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Przypadkowe sojusze na terenie sejmu nie powinny decydować 
o ssie obronnej państwa i jej wyszkoleniu. 

Specialny wywiad współpracownika „II. Republiki" z marsz. Józefem Piłsudskim. 
Sulejówek, 16 lutego. 

Zainteresowanie sprawami wojsko 
wenii w związku z ostatniemi wywia­
dami udzicloncmi przez marszałka Pil 
^tidsklego wzrasta z dnia na dzień. 

Pomimo niedomagania marszałka 
Piłsudskiego, na. prośbę kilku dziennika 
rzy, między Innemi korespondenta „II 
Republi1 " zgodził s!e on raz jeszcze 
podziel! sio swcml spostrzeżeniami, któ 
re dru- śilotriy poniżej. 

Oto P i e r w s z e pytanie, zadane p. mar 
szalkowi: 

— Ponieważ wywiad udzielony nam 
uprzejmie przez p. marszałka wywołał 
na łamach prasy dość obfitą dyskusję 
na tenwt wojska I lego roli w państwie 
czy p. marszałek nie zgodziłby się dać 
swoje miarodajne oświetlenie tego zaga 
dnienia? 

— Proszę pana. niedawno miałem w 
gronie oficerów odczyt w tej sprawie i 
nieraz, g d y o tem myślę, wydaje mi się 
że ta prosta skądhutd kwestja w Polsce 
Iest tak śmiesznie skomplikowana I oo 
cudacku wykrzywiona, iż wydaje się 
b y ć najlepszym świadectwem tego. cze 
go dowodziłem w swoim odczycie 
w sali szkoły podchorążych. 

Dowodrlem bowiem tam historycz­
nie, że Polska tradycji wojskowej nie 
posiada wcale, gdyż sięgaćby musiała 
aż do epoki Piastów I Jagiellonów, do 
czasów wiec dość zamierzchłych, by do 
tej tradycji się dokopać. 

We wszystkich bowiem późniejszych 
epokach polacy starannie raczej z insty 
tucją wojska walczyli i od nie] się odsu 
wali, niż się z nłą na serio zapoznali. 

Specjalnie zaś w tem pokoleniu, w 
którem żyjemy, istnieje ta wyraźna nie 
chęć do ujmowania sprawy wojska, ja­
ko jednej z konieczności życiowych każ 
dego państwa, przynajmniej dotąd, bę­
dąc skutkiem wyraźnego zrikczenmie-
iia umysłu polskiego po klęsce 1863 r. 

Wojsko — proszę pana — istnieje 
Wszędzie, gdzie tylko Istnieją państwa 
zorganizowane. 

Słusznie, czy niesłusznie, — tak jest 
'ńe ulega to żadnej wątpliwości i żadna 
komisja historyczna, chociaż ad hoc 
zwołana, ule potrafi temu zaprzeczyć. 

Istpeje więc i u nas l mimo wyraźnej 
niechęci po temu, może nietyle obywate 
U, ile Ich przedstawicieli w sejmie Irza. 
dzie, pochłaniając nawet pewna ilość 
funduszu publicznego z naszego budżetu 
'ecz za to sama treść wojska i związane 
z tą treścią Interesy życia, nawet co-
dzenne, są najzupełniej dalekie od wszy 
stklego tego, czem się. zajmują codzicu-
fńe Panowie z sejmu I panowie z rządu. 

1 ńle dziwota. 
Na 600, powietzmy, głów. mających 

niyśloć centralnie o państwie, znajdzie 
s ' e ńie więcej, jak 20, należących do rzc 
du ludzi, którzy w wojsku chociażby w 
^ a r ź y najmniejszej służyli i którzy z tej 
służby wynieśli wrażenia i wspomnie­
nia, na czem ta służba właściwie, pole­

ga. I ci tylko mogliby odpowiedzieć na 
pytania, gdzie właściwie czlowlekow 
zapiętemu w mundurze jest ciężko, jak 
właściwie myśli taki obywatel, tkwiący 
w koszarach, czy w polu; jak naprzy 
kład i od czego zależy karjera służbo 
wa oficera, czy podoficera, nawet cze 
go właściwie uczą żołnierza na ćwiczę 
niach i co z tego pozostaje, czy w glo 
wie, c»y w przyzwyczajeniach człowic 
ka, który służbę wojskową przeszedł. 

Jeżeli uaprzykład każdy z tych 600 
panów razem powiedzmy z panem I ze 
mną po ośmiu latach ćwiczeń w szko­
łach średnich spokojnie i ze śmiechem 
mówi. iż nic potrafiliby a livre ouvert 
przetłumaczyć Hcrodota, Hommera, 
czy Liwjusza — to żaden z tych panów 
niema tych podstaw do sądzenia, co po 
kilku zaledwie miesiącach służby woj­
skowej zostało mu w głowie, kompliko 
wartej do nadzwyczajności obecnej mu­
sztra bojowa powiedzmy kompanii pie­
choty, a jednak o rem w podskokach we 
soło po sejmie i w rządzie sie krzyczy. 

Wojsko w Polsce jak I wszędzie, 
jest zupełnie specjalną funkcją państwo-* 
wą, odrębną w zasadzie od innych. 

Ba. rozmyślnie wyłączona jest ta 
unlfcja z reszty społeczeństwa przez za 

kaz wpływu nawet Kłosem, oddanym 
przywyborach na życie polityczne. 

Dlatego zapytać się godzi, czemu to 
życie wojskowe, tak rozmyślnie wyłą­
czone z życia politycznego, ba jednak 
zabiec co duia tak bardzo od wpływów 
życia politycznego? 

Rem koniecznlcjszem jest to pyta­
nie, Kdyż zgóry rzec można, że to ży­
cie polityczne w sejmie, czy w rządzie, 

żadnego zainteresowania w stosunku 
do tego życia w wojsku niema I mieć 
nie chce. a raczej sądu wyrazić nie mo­
że, chociażby chciało. 

istnieje w tern wszystkiem sprzecz­
ność, która niech mi pan wierzy głębo­
ko i nadzwyczaj upokarza każdego z 
myślących żołnierzy, którzy nie tak łat 
wo a merci zmiennych fluktów : humo 
rów pp. posłów 1 senatorów specjalnie, 
gdy widzą jak w tych zmiennych hu­
morach wybitna role ma gra najbar­
dziej poziomych interesów, czy to wy­
brańców, czy wyborców.. 

Z tego co p. marszałek powiada, zda 
je'się wynikać, żc nasz parlament I rzą 
dv nie doceniają zasad sprzecznych mię 
dzy życiem wojska 1 społeczeństwa? 

Czy dobrze zrozumiałem myśl pana 
marszałka? 

Ależ owszem, chcę jeszcze bar­
dziej tę sprawność'uwydatnić, gdyż no­
wiem, że wojsko na całym Bożym 
świecie, a więc 1 u nas. iest ciągle u-
czone tylko lednoi rzeczy, mianowicie: 
jak bić się naileoieł na wojnie I iak na­
uczyć się zwyciężać nieprzyjaciela w 
ubrojno^ st'""*'". wtedy, gdy życie { 

v l szsv^lcb ^*r*:<",h o' "tell i wojsko? : 
wych bicgnffrorp"' ściśle pokojów m,l 

nie szukając, ani w myślach ani w za 
miarach, tego. co jest wojna. 

Więc z chwila, gdy tak jest. a to so 
b'e spokojnie w oczv zawsze pow'e-
d^ieć należy, że n?3 wolno ani przeno 
slć niechęci do prowadzenia wojny do 
wojska które pomimo pokojowoścl ży­
cia, pełni swa służbę na wypadek wj-
—• ani też ze —• «n«cl pr ,"-'->--—h 
prac politycznych wnosić o konieczn 
ści podpór-"'»«">wanla tej zmienności i 

•"ii wojska w państwie, gdyż, po­
wtarzam, je** —a tak rozmyślnie wy-
odrębiona od życia politycznego, pę­
dzonego w pokoju. 

— Przechodząc, jeśli wolno, od teo­
rii do praktyki, — czy dwuletnie pery­
petie projektów ustaw o organizacji na­
czelnych władz wojskowych nie są — 
zdaniem p. marszałka — ilustracja prze 
czenia tego właśnie problemu u na­
szych parlamentarzystów? 

— Ustawy, o których pan mówił i 
0 których mówiłem już nieraz, mają 
dwie, że tak powiem, strony, z których 
są zawsze ujmowane. 

Jedna z nich, to chęć uwiecznienia 
doświadczeń wojny ubiegłej, raczej niż 
pokoju, uwiecznienia kiepskich tradycji 
.naczelnych dowództw" i sposobu finan 

sowania wojny. 
O tem mówiłem już z panem nieraz, 

jlecz niechybnie, gdy się pomyśli o me­
todzie, z jaką ustawa ta była traktowa 
na, i gdy się przypomni jej całe liche 
1 marne życic w komisji wojskowej sej 
mu, z dodatkami, poprawkami i istotnym 
motywem, oraz środkami, zapomocą 
których te poprawki dodatków, i zmia­
ny przeprowadzano to jest ona istotnie 
najważniejszą choć najlichszą ilustracją 
tegOi co poprzednio mówiłem. 

Święciły przy tej ustawie triumf ma 
cuinacje i pokatue doradztwa, wszyst­
kie konwentykle i tajne układy w sej­
mie i niekiedy nawet nie stronnictw, 
ale poszczególnych posłów w związku 
z ich wygodami, najzupełniej prywatne-
ml. tak. że wydawaćby się mogło. Iż 
prywatna wygoda dalekiej może bar­
dzo dalekie! kuzynki jakiegoś posła Jest 
rzucona ua szale jednej, takiej czy fnne) 
dostawy wojskowej, gdyż na drugiej 
szali ważyła sie krew ludzka, czy żoł­
nierskie metody przygotowania wojska 
do możliwych konfliktów zbrojnych, no 
i wszystkie sprawy związane z życiem 
wojska, zarówno podczas pokoju, iak i 
wojny. 

— Czyżby to było możliwe panic 
marszałku? 

— Niech pan nie będzie zanadto na­
iwny i niech pan więcej czasu poświęci 
piciu czarnej l;awy, lub czegoś mocniej^ 
szego, o ile stać pana ua to, w bufecie 
sejmowym, gdyż dam panu zaraz jedną 
z najlepszych ilustracji, z której obecnie 
pr?.y uioie'j rekonwalescencji, leżąc w 
samotności na kanapce, nieraz pękałem 
zc śmiechu, 

Myślę mianowicie o różnych pery­

petiach sojuszów i koalicji, przez które 
przebiegł nasz sejm i nasi politycy w 
tak niedawnym jeszcze czasie. 

Ntech pan sobie przypomni naprzy* 
kład nagły I niespodziewany sojusz 
dwuch panów: Stanisława Grabskiego 1 
Stanisława Thugutta, przeciwko które­
mu zażartą prowadził walkę p. Norbert 
Barlicki. 

Niech pan teraz kota odwróci ogo­
nem i zrobi nowy sojusz p. Stanisława 
Grabskiego z p. Norbertem Barlickim z 
wykluczeniem p. Stanisława Thugutta. 

I niech pan pomyśli tylko, czy może 
wpłynąć na karierę i służbę podoficera 
i oficera fakt, że przy czarnej kawie w 
bufecie sejmowym zgodzili się, czy nie-
zgodzili rozmawiać ze sobą p. Norbert 
Barlicki z p. Stanisławem Grabskim. 

Niech się ci panowie całują w ten, 
czy inny sposób po buziach, niech w ten 
Czy Inny sposób czynią do siebie gry­
masy, niech sobie wygrażają pięściami, 
lub te czy inne obiecują beneficja, lecz 
na miły Bóg cóż to ma lub może mieć 
wspólnego z urządzeniem wojska i jego 
codzienną pracą, z kwalifikacją zacno­
ści tego, czy innego oficera. 

Są to rzeczy w żadnym wypadku 
niewspółmierne i gdy jutro p. Stanisław 
Thugutt z p. Norbertem Barlickim siądą 
do stołu bez p. Stanisława Grabskiego, 
to znowu z tego nie można wyciągać 
wniosku o nowych poprawkach do usta 
wy o naczelnych władzach wojskowych 
ani też o zmianie nauczania, czy ćwi­
czeń żołnierza w koszarach, czy w polu 

Są to rzeczy całkiem dla treści życia 
wojskowego obojętne i żadnego między 
sobą logicznego związku nic mające, 

A jednak dyskusja nad ustawa o na. 
czelnych wojskowych była prowadzona 
nic Inną metodą, jak dogadzaniem głup­
stwom, gadanym o wojsku 1 jego do­
wództwach, przy tym czy innym stoliku 
z czarną kawą lub innymi napojami w 
bufecie sejmowym. 

Aby przeciąć dalszy ten obrazek, mo 
żuaby powiedzieć, że nawet los jakiego­
kolwiek paragrafu mógłby zależeć od 
mniej lub więcej dalekie] kuzynki, mniej 
tub więcej wybitnego męża stanu. 

Wobec tego, że kwestja wycofania 
tej ustawy jest aktualną, czy p. marsza­
łek nic zmienił swej, wypowiedzianej 
w poprzednim wywiadzie prognozy? 

— Kochany panic! Py ta mmie pan za 
każdym razem o to samo. 

Już z samego faktu zwlekania z tą 
prostą koniecznością to o jeden, to o 
dwa, to o cztery, to o pięć dni, winien 
był pan wnosić o słuszności mojej pro­
gnozy jasnej i niedwuznacznej. — Brzmi 
ona zawsze jednakowo, a mianowicie: 

Dla prolongowania zwyczajów, i oby 
czajów, nabytych w dwuch sejmach, 
które to zwyczaje i obyczaje są tysiąc 
razy gorsze, niż krytykowana i szeroko 
zła nasza konstytucja — koalicyjny 
rząd, dla wywyższenia prestige'u tych 
właśnie obyczajów | zwyczajów — wy-
równywuje drogę nie dla kogo innego, 
jak dla tych, co tysiąc razy gorsze 
M rprowadzlll obyczaje 1 zwyczaje, niż w 
ostatnich dwuch sejmach dla gen. Si­
korskiego i Szeptyckiego. 
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Nad trumną prymasa Polshi 
W DNtU WCZORAJSZYM PRZENIESIONO ZMKI 00 KOŚCIOŁA KATEDRALNEGO 

Dr. L e o n Re ich , b. p r e z e s k o l a 
ż y d o w s k i e g o w s e l e n i e 

Wł. Grabski mógłby kupić 
jeszcze jeden majątek, 

a l e d o t y c h c z a s t e g o n i e uczyni ł . 
Wczorajszy „Monitor Po l sk" druku 

Je następujące zaprzeczenie frł. urzędu 
likwidacyjnego: 

„W Nr. 42 „Rzeczypospolitej" z dnia 
.T bm. ukazała sie notatką powtórzona 
za „Gońcem Nadwiślańskim' - i ..lichcm 
Gdańskiem", że b. prezes rady mini­
strów i minister skarbu pi Wł. Grabski 
nabył majątek Sartowice. położony w 
pow. świeckim. Ponieważ majątek tej 
nazwy i w tym powiecie podlega likwi­
dacji, jako własność; obywatela nicmieć 
kiego i już został zgłoszony do sprzeda­
ży przez skarb państwa, główny urząd 
likwidacyjny stwierdza, żc wśród po-' 
dań kandydatów o przyznanie prawa 
kupna tego majątki} zgłoszenia p. Wła 
dysława Grabskiego niema i nie było. 
Ponieważ zaś nabycie majątku w dro­
dze dobrowolnej umowy z właścicielem 
jest y obecnem stndjttm postępowania 
likwidacyjnego wykluczone przeto wia­
domość o kupnie przez kogokolwiek jest 
nieprawdziwa". 

Poznań, 16 lutego. 
i Izlslaj w godzinach przedpołudnio­

wych niezliczone tłumy publiczności 
przewinęły się kolo katafalku w kaplicy 
pałacu arcybiskupiego, gdzie spoczywa 
łv w dwuch trumnach, metalowej i dę-
bdwej, zwłoki ks. prymusa Dalbora. 

Po południu odbyło się z wielką oka 
żałością przeniesienie zwłok do pobli­
skiego kościoła katedralnego. 

N:t placu katedralnym, udekorowa­
nym choinami, ustawione były dla utrzy 
Urania porządku kordony wojska i poli­
cji. 

Dekorację placu uzupełniały maszty 
żałobne, a przed frontonem katedry oło 
uęty latarnie, osłonięte kirem. 

Delegacje stowarzyszeń ze sztanda­
rami tworzyły szpaler. 

Egzekwia u trumny odprawił ks. kar 
dytiał Kakowski w obecności przyby­
łych na pogrzeb ze wszystkich stron 
kraju dostojników kościelnych i świec­
kich. 

Punktualnie o godz. 16-ej z placu wy 
niesiono trumnę wśród dźwięków dzwo 
nów wszystkich kościołów. 

Trumnę poprzedził długi szereg księ 
ży. Za trumną postępowali kanonicy, 
przybyli na pogrzeb księża kościoła, 
wśród nich nuncjusz apostolski Msg. 
Lauri, kardynał Kakowski, metropolita 
Szeptycki, arcybiskupi Ropp i Twar­
dowski w otoczeniu księży biskupów. 

Po obu stronach trumny postępowali ka 
walerowi? maltańscy i szambclani pa­
piescy. 

Za trumną, niesioną przez księży, 
szła rodzina zmarłego, wojewoda, d-ca 
O. K., prezydent miasta, senatorowie, 
konsulowic francuski i czechosłowacki 
oraz tłumy publiczności. 

Po złożeniu zwłok na wysokim kata 
falku w nówejkatedrze przed głównym 
ołtarzem, duchowieństwo odmówiło mo 
dly żałobne, poczem z ambony przema­
wiał ks. biskup Przcżdziecki, składając 
hołd pamięci zmarłego prymusa Dal­
bora. 

Na tem skończyły się dzisiejsze ce-
remonjc pogrzebowe. 

„CZARNA KSIĄŻKA" KONSULATU NIEMIECKIEGO. 
Afera szpiegowska na Śląsku zatacza coraz szersze kręgi. 

Katowice, 16 lutego. 
V.rcncj;i W schodnia 

Afera szpiegowska na polskim Gór­
nym Śląsku nic przestaje tracić na aktu 
allióści, Z dniem każdym ujawniane są 
nowe szczegóły tej naprawdę na naj­
szersza skalę zakrojonej akcji. 

W sprawie zaangażowanych jest do 
ty cii czas 270 osób. 

Materjal oskarżający skompletowa­
ny jest już zupełnie i daje aż nazbyt po­
ważne podstawy do wytoczenia proce­
su.'. . ...... . / : . ; • 

Wśród znalezionych podczas ostat­
nich rewizji papierów, zwracają uwagę 
.raporty, stwierdzające, że „VoIksbund" 
interesował się w stopniu bardzo wyso­
kim działalnością związku obrony kre­
sów zachodnich. 

Rząd pruski nie zapłaci 
o d s z k o d o w a n i a z a k a t a s t r o f ę 

p o d S t a r o g a r d e m . 
Berlin, 16 lutego. 

Polska Agencja TclecraMcznu 

Dziś w sejmie pruskim rząd odpo­
wiedział na interpelację w sprawie od­
szkodowania dla ofiar katastrofy kole­
jowej pod Starogardem. Minister kolei 
oświadczył, że rzad pruski dotychczas 
pokrył tylko koszta pogrzebu i leczenia 
ofiar katastrofy. 

Co do dalszego odszkodowania rząd 
pruski uważa, że poszkodowani powln 
ni się zwrócić o nie wyłącznie do rządu 
polskiego, jako jedynie odpowiedzialne 
Jto. 4 - Z tego powodu rząd pruski odrzu 
cił dotychczas wszystkie podania, skie­
rowane w tych sprawach do niego. 

We Lwowie zamieszka kat, 
ale Jeszcze nieprędko. 

„Kurjer Lwowski" donosi, iż po 
cząwszy od dnia 1 kwietnia r. h. wszy 
stkie wyroki śmierci w całem państwie 
wykonywano będa przez specjalnego 
kata, którego siedzibą będzie Lwów. 

Z informacji jednak, jakich nam udzie 
filo ministerstwo sprawiedliwości, wy 
nika, żc ani kata do tej pory nic zaanga 
żowano, ani nie ustalono jego siedziby, 
ani też nie wyznaczono terminu, od któ 
rego począwszy, wojsko przestanie wy 
konywać wyroki śmierci. .„,, 

Charakterystycznym jest również 
fakt nadsyłania przez liczne magistraty 
miast niemieckich i władze komunalne 
znacznych sum pieniężnych na cele 
„Volksbundu". Ostatnio otrzymała ta 
organizacja 40 tysięcy pesetów z Bra­
zylii. 

Prasa niemiecka omawia zc wszyst­
kich stron całą sprawę. * 

Szczególnie rozwodzą się wszystkie 
dzienniki nad sprawą samobójstwa in­
spektora górniczego, Lambrcchta, zgod 
nic stwierdzając, że był to jedynie wy­
padek nagłej śmierci, zaś o samobój­
stwie mowy być nie może. 

Prasa niemiecka występuje gwałto­
wnie przeciwko pismom polskim z po­
wodu ich stanowiska w sprawie wykry 
cia akcji szpiegowskiej „Yolksbundu", 

ostrzegając, że sianie nienawiści do 
wszystkiego, co niemieckie, może po­
ciągnąć za sobą bardzo smutne następ­
stwa. 

. Katowice, 16 lutego. 
Agencja Wschodnia. 

„Goniec Śląski" podaje, iż jeden z je­
go czytelników przyniósł do redakcji 
pisma kartę z „czarnej książki", znajdu­
jące] się w konsulacie niemieckim, w 
której zarejestrowani są wybitni działa-
coz polscy, szczególniej ze świata urzęd 
niczego. 

Na omawianej karcie zarejestrowa-. 
nym był'oficer, pracujący w sztabie dy­
wizyjnym w Katowicach, por. Z. 

Redakcja przesłała odnośną* kartę dc 
dyspozycji sędziego śledczego. 

St. Grabski w walce z oświatą 
odnosi , Imponujące" sukcesy we wszystkich działach. 

Z Warszawy donoszą: 
Redukcja budżetu państwowego, od 

biła się w pierwszym rzędzie na mini­
ster jum oświaty, którego wydatki zo­
stały najbardziej zredukowane. 

Sam tylko departament nauki i szkół 
wyższych stracił 3 mil. zł. czyli około 
10 croc. swego budżetu. 

Ze resortu departamentu szkół wyż 
szych najbardziej pokrzywdzony został 
wydział nauki, którego budżet w porów 
naniu z rokiem 1925 zmniejszono z 2 mil 
zl. na 1,380,000 a więc o 620,000 zł. czyli 
około 30 proc. 

Rzecz prosta, iż wobec tego cała ak­
cja popierania nauki, wydawnictw nau­
kowych, subsydiowania tego rodzaju 
wydawnictw wydawanych przez insty 
tucje i osoby prywatne etc. została spa 

raliżowana, a jeśli nie ustanie całkowi­
cie to w każdym razie ograniczoną zo­
stanie do śmiesznego minimum. 

Jest to tem smutniejsze, że w ostat­
nich latach Polska zaczęła być na tere­
nie międzynarodowym uważana za po­
ważny czynnik naukowy, z którym li­
czono się wszędzie. 

Była więc to doskonała propaganda 
naszego kraju, może, jeśli chodzi o tem 
po reklamy, trochę powolna, lecz zato 
bardziej skuteczna. 

Obecnie wytworzona sytuacja nic po 
zwoll ani na wysłanie delegatów na 
zjazdy 1 konferencje naukowe, ani na pu 
bllkacje dzieł uczonych polskich, ani też 
na wysłanie zdolniejszych studentów po 
ukończeniu studjów zagranicę. 

Doumer nie daje za wygraną. 
Co odrzuciła izba, to będzie ponownie wysunięte w senacie 

Paryż, 16 lutego. 
Na wieczornem posiedzeniu izby dc 

putowanych na wniosek komisji odrzu­
cono 3S9 glosami przeciwko 112 projekt 
podatku od wypłat, następnie 25S głosa 
mi przeciwko 145 uchwalono całość pro 
jektu o nowych dochodach, które Dou­
mer obliczył na 1,600 miljonów w po­
równaniu do 4 miliardów deficytu. 

Przy głosowaniu nad tą sprawą 
Briand postawił kwestję zaufania. 

Prawica i komuniści zgłosowali prze 
ciwko projektowi, socjaliści zaś po­
wstrzymali sie od głosowania. 

Posiedzenie zakończone zostało o 
godz. 6.35 rano. 

Paryż, 16 lutego. 
Minister Doumer odbył naradę z przi 

wodniczącym komisji finansowej senatu 
w sprawie mającej się niebawem rozpo 
cząć w senacie dyskusji nad projektami 
iinansowemi. 

Minister wyraził zamiar ponownego 
wysunięcia w senacie szeregu artyku­
łów, które zostały przez Izbę deputowa 
nych bądź odrzucone, bądź wyłączne z 
całokształtu projektów finansowych. 

PAKT BEZPIECZEŃSTWA 
DbA SYRJI 

podlegać będzie arbitrażowa 
Francjo. 

Paryż, 16 lutego 
Polska Agencja I c i e K r a t i c i n a 

„Petit Journal" donosi, iż raport de 
Jouvcnela, który ma rozpatrywać obrf 
dująca w Rzymie komisja mandatowa, 
przedstawia wypadki w roku 1925, obec 
ne położenie w Syrji oraz nastepująci 
wytyczne na przyszłość: 

1) utworzenie z Syrii federacji ma­
łych państw autonomicznych, 

2) połączenie tych państw gwaranto 
wanym wzajemnie paktem bezpieczeń­
stwa, zawieranym na lat 30, którego 
stosowanie podlegać będzie suwerenne­
mu arbitrażowi Francji. 

Grecja płaci) 
Tym razem nie jest to dowcip 

Ateny, 16 lutego. 
Polska Aeencj.1 1 c i t K r a t U t t i a 

Ministerstwo spraw zagranicznych 
zawiadomiło rząd bułgarski, żc staw:;, 
do jego dyspozycji 15 miljonów lewów 
jako pierwszą ratę odszkodowania z;i 
zajścia graniczne pod Demir Kapu. Jak 
wiadomo, Grecja ma zapłacić z tego ty­
tułu 30 miiljonów lewów. 

Rozpacz jest złym doradcą. 
B e z r o b o t n i z n i s z c z y l i b i u r o 

p o ś r e d n i c t w a pracy 
Z Warszawy donoszą: 

Wczoraj między godz, 1 I p<'J py poł. 
t 2, tłum bezrobotnych- wdarł się do lo­
kalu biura pośrednictwa pracy przy ul. 
Ząbkowskicj Nr. 32 ll̂ i Pradze, łamiąc 
schodki, barjerę i demolując niebie. 

Przybyła policja aresztowała 8 meż 
•żyżil i 1 kobietę, 

Bezrobocie w Rosji. 
Czwarta c z ę ś ć l u d n o ś c i L e n i n g r a d u a M o s k w y n i e ma pracy. 

W zeszłym tygodniu odbył się zjazd 
w Leningradzie „specjalistów pracy" o-
kręgu północno - zachodniego, którego 
żądgniem jest m. in. walka z wzrastają-
cem bezrobociem. 

Stwierdzono, że ilość bezrobotnych 
wzrosła w ciągu zeszłego roku o 7J5 pro 
cent, licząc tylko tych, którzy .zostali 
zarejestrowani i ogólna liczba zareje­
strowanych bezrobotnych |)r/.ckracza 

już 1 mil.ion, z (ego w Leningradzie 80 
tysięcy, a w Moskwie 135 tys. uozrobo 
cie objęło więcej, niż 40 procent rze- ków do życia 

mieślników i 25 procent robotników fa­
brycznych przeważnie w przemycie 
tekstylnym. 

Szczególnie wielką ilość bezrobot­
nych, jak widzimy, wykazują obie sto­
lice, jeżeli się zważy, że Leningrad we-
dług'ostatniego si^su z 1921; rokit wyka 
sai tylko 705 tys. ludności, (o jest trzy 
razy mniej, niż i>rxed rewolucja, a Mo­
skwa 1.02/ tysięcy. Ilość bezrobotnych. 
wypadaja.ee nu nie. oziiaftjjpłaby, żc 
czwarta część ludności jest 0e>. środ-

Tabela wygranych loterji 
państwowej. 

5 - t a k l a s a , 11 -ty d z i e ń . 
G ł ó w n i e j s z e w y g r a n e . 

10.000 zł. nr. 28946 
3.000 zł. n-ry: 49092 64755 
2.000 zł. n-ry: 37909 48216 
1.000 zł. a-ry: 3380 5555 8046 19360 

36291 
600 zł. n-ry) 1 2 1 1 8 2 1 7 25741 28956 

29539 34527 39976 44936 47006 47911 
55221 

500 zł. n-ry: 8515 11141 13260 16050 
17219 25507 25954 29007 30196 33001 
34154,37286 43151 43447 44340 447c<3 
45269 46927 49454 '53176 57638 58754 

400 z ł . n - r v : 331 340 3279 357S 425'. 
6308 7991 9832 12932 14400 14602 15407 
16301 22255 24921 24995 25526 287-3^ 
29560 31497 31570 31619 37432 3863/ 
40051 459'16 46320 53799 57163 5.728Ó 
57406 57654 58120 60369 64692 64701 

http://wypadaja.ee
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e wet Kłamstwo ma swe granice. 
i . I I - i u „ .„„iii ! Ain<rr\i.ó. tr warna I wszystkich stron, kilka „drobnych" i żyje z konwencjonalnych ków i potrzeb. Jest to maksymalna gra stan liczebny armji i d ługość^r \wma y ^ F l i r n r i , „ 

.owiedział ongiś Max Nor- t , i c a . przeważnie oslaeana. 
„Polityka żyje z konwencjonalnych 

Kłamstw" , powiedział ongiś Max Nor 
dau . 

Jest to jedyna niezaprzeczalna praw 
ciu w polityce. Tak hylo za czasów 
świętego aliansu i tak pozostało w okre 
sic ligi narodów. • 

•Zupełnie tak Samo, jak dawniej, dy­
plomaci usiłują się nawzajem podejść, 
vyniieniaj ; i ,c jednocześnie serdeczne u-
/uci;i przyjaźni, tak samo, jak ongiś, po 

;ia s w y m attache wojskowym szpie 
. o w a ć kraje , z których rządami wymię 
liają zaklęcia pokoju, jak dawniej za­
c h w y c a ich wszystko, co widzą i słyszą 
Przyczem posyłają o tein następnie do 
łomu złośliwe raporty. 

Ale to wszystko ostatecznie niewiele 
szkodzi. Bez kłamstw zresztą nic się 
4c daie zrobić. 

W polityce wewnętrznej kłamie się 
intryguje nie mniej, jak w zagraniczuej 

>rzywódcy partji tak samo usiłują się 
nawzajem podejść, jak dyplomaci, a w 
w ewnętrznem życiu partyjnem dzieją 
się istne órgje łgarstwa. 

Rywalizacja przywódców, błogie u-
czucie każdego, gdy inny się kompromi 
; u i e . respekt, z jakim spotykają się na 
oficjalnych posiedzeniach, i ironja, z ja­
ką wyrażają się w poufnych rozmo­
wach o zdolnościach I charakterach 
swych najbliższych kolegów —• któ kie 
dykolwiekbądź zaglądał za kulisy poli­
tyki partyjnej, zna to wszystko aż na­
zbyt dobrze. 

Nikt się jednak temu nie dziwi, a już 
o oburzeniu mowy być nie może. Bo i 
w gruncie rzeczy dlaczego miałoby się 
w polityce mniej kłamać, niż w walkach 
0 władzę i pieniądze w innych dziedzi­
cach życia społecznego. 

Każda trauzakcja jest wyścigiem 
J h y t r o ś c i , każda konkurencja jest ata­
kiem z zasadzki, a gdy sic dokładnie 
nrzyjrzeć, to widać, jak ną dłoni, że pe­
wna ilość kłamstwa jest dlą zorganizo­
wanej maszyny społecznej równie nie­
zbędna, jak oliwa dla każdego innego 
mechanizmu. 

Etykieta, reguły towarzyskie, ele­
gancja, uprzejmość — wszystko to są 
przepisane formy kłamstwa, które co­
dziennie stosujemy i które czynią znoś-
nem współżycie miedzy ludźmi. 

Gdyby wszyscy ludzie, których listo 
<vnie zapewnjamy o głębokim szacunku 
1 poważaniu, zasługiwali na to w zupeł 
•loścl, to świat byłby rajem. Ale my 
traktiflemy z głębokim szacunkiem rów 
'lież opryszków i wyrażamy poważa­
nie/ludziom, którzy nam są przeważnie 
nieznani i obojętni. 

Jest to jednak niezbędne, jeśli pstro­
katy chaos życia na ziemi ma się to­
czyć w znośnych warunkach. Gdybyś­
my zawsze i wszędzie mówili prawdę, 
to natychmiast rozpoczęłoby się po­
wszechne wzajemne mordowanie bli­
źnich. 

Prawda jest brutalna 1 antyspołecz­
na, kłamstwo natomiast jest grzeczne i 
czyni ludzi strawnymi. Trzeba rozumieć 
doniosłość społeczną 1 rolę, Jaka odgry­
wa kłamstwo, aby najeżycie oceniać 
roIe tego kłamstwa również^i w poli­
tyce. 

Zc należy i trzeba kłamać, to nie 
niego wątpliwości; sprzeczne natomiast 
s u óninje co do rozmiarów kłamstwa, 
chodzi więc nie o sprawę obyczajową. 
?«k się często sądzi, ale kwestje i ilo­
ściową. 

Każdy okres znosi w polityce pewna 
ibść kłamstwa., dostosowana, do wfcruh 

ków i potrzeb. Jest to maksymalna gra 
tjica. przeważnie osiągana 
. Nie zdarzyło się jeszcze nigdy, aby 

w jakimś okresie, który nam jest histo 
rycznie znany, kłamano mniej, niż było 
potrzeba. Natomiast zbyt często nieste­
ty przekraczano tę granicę. I wówczas 
powstawały kryzysy w historii świata. 

Gdy w roku 1914 zapewnienia euro­
pejskich dworów i rządów, że idzie mi 
przedewszystkiem o utrzymanie pokoju 
i że potworne wydatki na zbrojenia dy­
ktowane są jedynie umiłowaniem tego 
pokoju, popadły w wyraźną sprzeczność 
z rosnącemi cyframi rekruta, z rozro­
stem budżetów wojskowych j z przy-
spieszonem wzmaganiem gotowości wo 
.jennej — wówczas kłamstwo rozsadziło 
ramy i wybuchła wojna światowa. 

Nieszczerość dyplomatyczna prze-
I kroczyła dozwolona granicę, gdy we 
I Wiedniu postawiono Serbii ultimatum, 
oświadczając jednocześnie, że rozchodzi 
się o spór lokalny I że nikt nie pragnie 
powikłań europejskich. Inne kraje już 
dawniej przekroczyły tą granice, gdy 
zapomocą ofiar, których żaden naród a 
la longue znieść nie może. pomnażały 

stan liczebny armji i długość trwania 
służby wojskowej. Rosja również prze 
kroczyła granicę, zużywając wszystkie 
pożyczki francuskie w całości na budo­
wę strategicznych Hnji kolejowych. 

Napięcie kłamstwa stało się zbyt wiel 
kie, eksplozja była nieunikniona. 

Ta nauka z niedawnej przeszłości nic 
powinna być tak prędko zapomniana. W 
każdym razie powinna ona obowiązy­
wać jeszcze dzisiaj. 

Współczesne pokolenie powinno co­
dziennie badać tygiel kłamstw i stwier­
dzać, czy dopuszczalna ilość nie została 
przekroczona. 

Im bardziej skomplikowane są społe 
czne i polityczne stosunki pewnego o-
kresu, tem więcej musi istnieć kłamstw. 
Liga narodów wzmogła wybitnie zapo­
trzebowanie w tym kierunku. 

Ponieważ wszystkie rządy są obecnie 
traktatowo zobowiązane do żywienia 
wstrętu dl wojny, więc dyplomacd mu­
szą daleko więcej kłamać, niż dawniej, 
gdy umiłowanie pokoju byoł obowiąz­
kiem moralnym, ale nie kontraktowym. 

A teraz proszę porównać z pięknemi, 
uroczystemi słowami, które padają ze 

wszystkich stron, kilka „drobnych" fak 
tów: Niema w Europie ani jednego kra­
ju faktycznie rozbrojonego; otwarcie, 
lub też w formie zamaskowanej, wszy­
stkie państwa utrzymują wielkie armjc; 
budżety wojskowe rosną, pomimo kom­
pletnej nędzy gospodarczej; rosyjsk\ 
wschód znajduje się we władzy dykta­
torów. 

Francja i Anglja na wyścigi budują 
flotę napowietrzna; Ameryka jest przy­
gotowana do wojny, jak nigdy; świat 
islamu znajduje się w Stanie postępują­
cej naprzód organizacji militarnej; w 
Chinach przy okazji wojny domowej ol 
brzymde masy ludzi są uzbrajane i mffli-
taryzowane; od czasu do czasu z labo­
ratoriów świata dochodzą wieści, przed 
stawiające w strasznyclT barwach w o j ' 
nę gazową przyszłości. 

Z porównania oficjalnych przemó­
wień z tymi notorycznymi faktami, wy­
nikają rozmiary istniejącego kłamstwa. 
Nie trzeba należeć do natur tchórzli­
wych, aby odnieść wrażenie, że zbliża­
my się znowu do maksymalnej granicy, 
za którą kryją się wielkie niebezprieczeń 
stwa. E. W. 

Czekaliśmy więc napróżno! 
Termin opcji udzielonej „Bankers Trustowi" mija, a jakoś niema 

dotąd konkretnej odpowiedzi. 
Czy jest możliwość otrzymania pożyczki skądinąd? 

Dnia 8 marca kończy się termin opcji 
danej przez rząd polski grupie „Ban­
kers Trustu", na zawarcie umowy, doty 
czącej wielkiej pożyczki państwowej. 
Gd tego terminu dzielą nas niespełna 3 
tygodnie i wszystko przemawia za tem 
że krótkość czasu nie pozwoli na sfinali 
zowanłe interesu, który do dziś dnia 
nie jest jeszcze właściwie rozpoczęty. 

Pobyt b. ministra p. Klaruera we Wło 
szech przedłuża się z powodu choroby 
p.Toeplitza, a osobista interwencja 
przedstawiciela grupy włoskiej, flnansu 
jącej dotychczas nasz monopol tytonio­
wy jest nieodzowna dla skonstruowania 
podstaw, na których mogłaby się o-
przeć pożyczka amerykańska pod za­
staw czy dzierżawę tego monopolu. 

Bez względu jednak na przyczyny, 
które złożyły się na uiewystarczalność 
kilkumiesięcznego, bardzo długiego zre 
sztą terminu opcji, ważną jest w tej 
chwili rzeczą zastanowić się, jakie na­
leżałoby zająć stanowisko z chwilą gdy 
amerykanie zwrócą się formalnie z pro 
śbą o prolongatę. Nie ulega bowiem dziś 
wątpliwości, że fizyczne v/prost prze­
szkody w obecnym stadium nic pozwo­
lą na załatwienie sprawy przed 8 mar­
ca b. r. 

Sam fakt udzielenia opcji wogóle, a 
w szczególności na okres kilkumiesięcz 
uy, podlega dyskusji, oczywiście wy­
łącznie pod katom widzenia opcji, jako 
technicznego udogodnienia zawarcia po 
życzkL 

Ze stanowiska zaś korzyści interesu 
czy też prestlge u państwa — dyskusja 
na ten temat byłaby jałowa i bezcelo­
wa. 

Jak w każdym Interesie, tak i w tym 
wypadku, opcja —• czyli prawo pierw­
szeństwa, zawarcia umowy w danym 
terminie i ewentualnie na danych wa­
runkach (o czem' zresztą przy obegiej 
pożyczce jeszcze' mowy nawet ule by­
ło) — jest aktem moralnego uprzywile­

jowania kontrahenta, z którym chciało­
by się wejść w stosunki i któremu sie 
wlorzy, żc proponowany Interes <-hce j 
potrafi przeprowadzić. 

J e s t e ś m y tak" . z d e m o - u l r o w . >i<:• 
(odami hBiidlowemi, jiakorzeniOiB mi 

że pojęcie wiary kupieckiej jest równo­
znaczne z łatwowiernością. Dlatego też 
te poglądy szeroka publiczność przeno­
si często I na stosunki międzynarodowe 
nie wiedząc o tem, że wielka firma ceni 
sobie wyżej swój prestige handlowy od 
majątku. 

Dyskusja na ten temat „niebezpie­
czeństwa" opcji — jest przykładaniem 
miary drobnego faktora, zaprzątające­
go głowę dla zabicia czasu, urojonymi 
interesami «4 do "wielkiej grupy finan­
sowej, która rozpocząwszy pertrakta­
cje o pożyczkę dla państwa, uzależniła 
tem samem od ich wyniku swój prestl­
ge na wielkim rynku pieniężnym. 

Inna jest natomiast' sprawa, czy op­
cja taka technicznie ułatwia przeprowa­
dzenie interesu i czy takie pozorne zwją 
zanie sobie rąk nie opóźnia niepotrzeb­
nie sprawy i nie utrudnia dalszego usta­
lenia warunków. 

Różnie się można na to zapatrywać. 
Trzeba jednak wziąć pod uwagę, że w 
obecnym, konkretnym wypadku zobo­
wiązanie nasze dotyczyło wyłącznie 
monopolu tytoniowego, następnie zaś— 
wobec niepodania wysokości i warun­
ków •— nie mamy żadnel kófiiecruoścl 
zawarcia wogóle układu opżyczlcowego 
którego dojście do skutku zależeć bę­

dzie od tego, czy odpowiedzą nam wa­
runki. 

Poza ramami zatem opcji t. zw. ty­
toniowej, mieliśmy zawsze możność ba 
dania rynków pieniężnych I pertrakto­
wania o uzyskanie kapitału zagraniczne 
go w dowolnej formie: począwszy od 
ulokowania na obcych giełdach obliga­
cji aż do sprzedaży jakiejś cząstki ma 
jątku skarbowego. 

Jeżeli zatem w danym momencie in*; 
teres proponowany przez „Bankers 
Trust" w ogólnych zarysach nam odpo­
wiada, nie byłoby powodu zrywania 
pertraktacji lub upierania się przy pro­
wadzeniu ich bez opcji. Do tego mogła-, 
by nas skłonić tylko jakaś istotna, kón-
' retna przyczyna. 

Teoretyczne rozpamiętywanie o do­
datnich czy ujemnych stronach systeirtv 

rzed opcyjnego mogło być pouczające .przed 
kilkoma miesiącami. Dziś już jest 
znaczenia 

Trudno przewidzieć, jak rząd polski 
zachowa się wobec prośby o prolonga­
tę. Zależeć to będzie od wymagań, chwi 
li. w której będzie musiał tę sprawę roz 
strzygnąć i faktycznie bieżące wymaga 
nia chwili winny być jedyną dyrektywą 
w tej sprawie. 

K K. 

Meksyk deportuje obcych księży. 
Akcja przeciwko kościołowi katolickiemu przybiera 

ostre formy. 

Meksyk. 15 lutego. 
Polska Agencja leiesraJiczna 

?sf<?tv rj r a ; . : " T h j i f l £ 3 C J , : Ppwbjęnm*' 

Kontynuując swą akcję przeciwko ko 
ściołowl katolickiemu w celu wprowa­
dzenia w życie artykułu konstytucji, 
głoszącego, że wszyscy księża w Me-

|ksyku winni być pochodzenia meksy-
I kańskiego, władze zamknęły klasztor w 
| mieście: Meksyku oraz jeden z k lasz to­
r ó w a zurazem kollcgjum na /p rowinc j i . 

WszySjćy ksież? zestana deportowani. 
7?.ł»t'\viedziąpc. iż depor tac ja nie bę­

dzie stosowana wobec zakonnic. Nit 
mniej jednak aresztowano 12 zakonnic / 
klasztorów w m. Meksyku. 

Delegacja zakonnic z różnych klasz­
torów i kollegjów udała się do posel­
stwa hiszpańskiego prosząc o iuterweu 
cję. Poseł hiszpański obiecał przedsię­
wziąć starania u rządu meksykańskiego 
w celu umożliwienia im wyjazdu w dro 
dze zwykłej, a nie w drodze deportacji 

Do Mavany przybyło 14 księży his/-
pańskich, deportowanych z Meksyku. 
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Pretensje materialne 
M n i e m o z i i w i a t ą u z n a n i e s o w i e ­

t ó w p r z e z Czechy-
Praga, 16 lutego. 

Polska Agencja i eieeraflczna 
„Narodni Polityka" zauważa, że ro­

kowania w sprawie uznania przez Cze­
chosłowację Rosji sowieckiej stanęły na 
martwym punkcie, a to z powodu wy­
suniętego przez Czechosłowację żąda­
nia odszkodowania za straty, poniesione 
w Rosji przez obywateli czechosłowac­
kich. 

Żądaniu temu sprzeciwili sie przed­
stawiciele sowietów, oświadczając, żc 
sprawa tych odszkpdwań może być 
przedmiotem dyskusji dopiero po uzna 
nlu. 

Sytuację komplikuje zresztą domaga 
nie się ze strony rządu sowieckiego od­
szkodowań za szkody, wSrządzone Ro 
sji przez legionistów 'czechosłowackich. 

Notatki telegraficzne. 
— Rzad angielski przedłożył projekt ustawy 

o przedłużeniu czasu pracy nowow stępującym 
na służbę urzędnikom państwowym do 8 godzin 
pdczas gdy pracujący od kilku lat. zajęci są 7 
godzin-

W kolach u.-.-' • veh krążą opinio, że pro 
Jekt (e) ustawy M ., v. związku z projektowani! 
przez rzad redukcją urzędników 

— ..Herald" donosi z Huntingon w zachodniej 
Wlrginjll o gwałtownym wylewie rzeki Ulg 
Sandy. Powódź objęta kilka miasteczek, 7 osób 
zatonęło. 

— Rzad sowiecki zwrócił się do wielkich 
włoskich zakładów okrętowych z zamówieniem 
na budowę szeregu jednostek morskich. 

— Rzad sowiecki zamierza stworzyć nowo 
finie stałej komunikacji między Rosja południo­
wa a Ameryka. 

Przewldywancm jest stałe połączenie drogą 
morską Odessa - - New Jork, 

— Z oświadczenia, jakie złożył Churchill w 
Izbic gmin wynika, że dług narodowy Anglji 
wynosił do dnia 31 grudnia 1925 r. ogółem 
7.738 tysięcy funt. szterl 

Niemcy nie wejdą do ligi narodów, 
leżeli do rady ligi przyjęty będzie ktoś, oprócz nich. 

Co się odwlecze, to nie 
uciecze! 

Berlin, 16 lutego. 
Polsku Agencja Tclugrnliczna. 

„'„niglichc Rundschau" donosi: Jed­
no z dzisiejszych pism porannych poda­
je, jakoby rzad niemiecki podjął był w 
ubiega sobotę w Paryżu i Londynie kro 
kl dyplomatyczne w sprawie nowych 
miejsc w radzie ligi narodów. 

Wiadomość ta w powyższej formie 
nic jest zupełnie ścisła. 

Kwestja miejsc w radzie ligi już od 
dłuższego czasu jest przedmiotem roko­
wań 'dyplomatycznych i mocarstwa by­
ły już oddawna poinformowane o stano 
wisku rządu w tej sprawie. 

Zresztą, dodaje „THgliche Rundschau" 
rząd niemiecki nie zamierza bynajmniej 
protestować przeciwko przyznaniu sta­
łego miejsca w radzie ligi Polsce lub ja­
kiemukolwiek Innemu mocarstwu, lecz 
nosi sie jedynie z zamiarem powstrzy­
mania się od wejścia do ligi, w razie, 
gdyby okoliczności 1 warunki, w jakich 
zdecydowały sie wstąpić do ligi, miały 
ulec zmianie. 

Omawiając ewentualne przyznanie 
Polsce stałego miejsca w radzie ligi na­
rodów, dzisiejsze pisma uważają, że 
ROZSTRZYGNIĘCIU TEJ SPRAWY 
ZOSTANIE ZAPEWNE NARAZIE OD 
ROCZONE. 

„Berliner Tageblatt" zaznacza, że 
rząd angielski nic zajął jeszcze w tej 
sprawie wyraźnego stanowiska i przy­
puszcza, żc wielkie mocarstwa zosta­
wią jej rozstrzygnięcie zgromadzeniu 
ligi narodów. 
Kanada nie uznaje Locarna. 

Ottawa, 16 lutego. 
Rząd kanadyjski przedstawił w izbic 

gmin rezolucję, zgłaszającą, że Kanada 
nie chce hyć związana układem locar-
neńskim 

Wizyta Drummouda 
j e s t g ł ó w n i e a k t e m kurtuaz j i . 

Berlin. 16 lutego. 
Sir Erie Drummond odbył dzisiaj ra­

no dłuższa konferencje z dr. Streseman-
nem. który podejmował go następnie 
śniadaniem: W przyjęciu tem wzięli u-
dzial: kanclerz, ambasadorowi angiel­
ski i francuski, oraz szereg wyższych u-

, rzędników ministerstwa spraw zagrani-
i cznych. 

Sir Drummond zamierza opuścić Ber 
lin jutro wieczorem. 

Berlin, 16 lutego. 
Omawiając wizytę sir f r i c a Drum 

monda. pisma zaznaczają, że wizyta ta 
jest głównie aktem kurtuazji i że roz 
mowy. jakie będą prowadzone między 
sekretarzem generalnym ligi narodów 
rządem niemieckim, ogranicza sie tylko 
dn kilku kwestii czysto formalnych, 
związanych zc wstąpieniem Niemiec do 
ifgi 

Jak się dowiadują pisma, kwestja ob 
sadzenia stanowisk, przyznanych Nie­
mcom w sekretarjacie ligi, nie będzie 
obecnie rozstrzygnięta ostatecznie, po 
nieważ stanowiska te będą zatwierdzo 
ne dopiero na sesji marcowej rady, po 
przyjęciu Niemiec. 

Wróg — analfabeta. 
Londyn, 16 lutego. 

..Daily Express" zamieszcza bardzo 
wrogi dja Polski artykuł, w którym na 
żywa Polskę cierniem w Lidze naro­
dów, oraz w którym wysuwa sprawę 
Wilna i wschodniej Małopolski. 

Artykuł ten, podpisany przez Rober 
ta Donalda, zawiera mapę Polski, w któ 
rej Wilno znajduje się poza naszemi gra 
nicamt. 

Labour Party przeciwko 
rozszerzeniu rady ligi. 

Londyn, 16 lutego. 
Partja pracy wniosła do izby gmin 

rezolucję, w której wyraża zadowolenie 
z powodu prośby Niemiec o przyjęcie 
ich do ligi narodów, oraz zgodę na wa­
runek przyznania im stałego miejsca w 
radzie Hgi. zgodnie z układem locarneń-
skim. 

Następnie rezolucja wypowiada opi­
nię, że powiększenie liczby stałych 
miejsc w radzie ligi w celu zadośćuczy 
nlcuia żądaniom innych państw, może 
być uważane jako naruszenie układów 
locarneńskich, a więc nie powinno zna­
leźć poparcia rządu brytyjskiego. 

Rezolucja ta prawdopodobnie podda 
na będzie pod dyskusję przed wyjazdem 
Chamberlaina do Genewy w dniu 6 mar 
ca. 

Eksplozja w kopalni węgla 
Z a s y p a n y c h 7 0 0 r o b o t n i k ó w 

u r a t o w a n o . 
Nowy York, 16 lutego. 

W kopalniach węgla w Ohio nastą­
piła straszna eksplozja. Katastrofa zda­
rzyła się o 8 rano, gdy już cała zmiana 
była pod ziemią. 

700 robotników było w kopalniach. 
21 w korytarzach. 

Robotnicy w korytarzach, zostali cięż 
ko poranieni. Niewiadomy jest jeszcze 
los 700 robotników w podziemiach. 

Z sąsiednich okolic gromadzą się ko 
ło kopalni olbrzymie tłumy ludności, kt''> 
ra pragnie dowiedzieć się o los zasypa­
nych. 

Ohło. 16 lutego. 
Zarząd kopalni ogłosił, żc pozostali 

pod ziemia robotnicy są uratowani. Rai) 
ui lżej lub ciężej śą przewożeni do szpi 
talów w specjalnych pociągach. 

T V a d u c v i m e uroczystość! związane z otwarciem &?f*m?irfu an<|te««ktego. Kro! udaje się w starożytnej 
r y y ' karocy z * j w e . 3 0 .•- . •* <Jo W ^ i m . n s l e r u . 
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ludzi do szukania ratunku zmuszają 
w „dobrowolnej śmierci". 

r niemiecKi wypłaca odszkodowanie ^bezrobotnym" 

(Specjaina s łużba (korespondencyjna .,11. Republ ik i" ) . 
Berlin, w lutym. 

Mam przed sobą kilka zaledwie o-
stątnich gaz^t, zawierających 

cały s#:reg wypadków samobójczych 
od k.tóryfch włosy na głowie dęba stają. 

Jest to zupełnie nowy rodzaj zrywa­
nia wszelkich stosunków z życiem docze 
snem! 

, Każde większe miasto ma swych sa­
mobójców. 

Jednego zdradziła kochanka, drugie­
go — żona... Temu wogóle znudziła s ię 
wielkomiejska wegetacja, a tamten no 
dłuższym namyśle doszedł do wniosKu, 
żę w ziemi jest stokroć lepiej, niż na zie 
mi, 

O ludziach zmęczonych, znudzonych 
zrezygnowanych — tym razem nie mam 
•amiaru pisać. ' ',..•< 

W ostatnich czasach zwiększyła się 
ilość samobójstw 

na tle ekonomicznem, 
są to t, zw. „nędzne samobójstwa". 

Otó robotnik kręci się od kilku mie­
sięcy bez pracy i zbyt wiele ambicji po­
siada, by wyciągnąć rękę po jałmużnę — 
Haszcczka jodyny rozwiązuje radykalnie 

jego tragedję. 
jeszcze inne samobójstwa „z przy 

czyn materjalnych". 
Oto dyrektor banku zajeżdża autem 

pad swój dom, lecz niema pieniędzy na 
zapłacenia szoferowi — a w kasie kom­
pletne pustki. Wyjmuje więc 
rewolwer z kieszeni — i kwestja załat­

wiona! 
To jest też „nędzne samobójstwo" ale 

samobójstwo z autem.i szoferem, loka­
jami i służbą, pięknemi meblami i jedwa 
bną bielizną w szafach. 

Zazwyczaj w takich wypadkach wia­
domość o. samobójstwie męża docieza 
do żony w.chwili, 

gdy wybiera się ona na bal. 
Przejdźmy '. jednaj, do,. autentycznych 

opisów w< gazetach, które dokładnie cha. 
rakteryzują osoby: samobójców i przy-
tzyny rozpaczliwego .kroku.. . -

— „ 0 godzinie 7-'cj..mniej — więcej 
wieczorem rozległy się nagle 

huki rewolwcrovryck-strzałów 
w" mieszkaniu przemysłowca Bialęra n ą 
uKaiser-Alee". Gdy służba wpadła do 
sypialni zastała pana ż panią domu 

w kałuży krwi. 
Przemysłowiec B. żalił się ostatnio przed 
krewnymi na 

zły stan interesów, 

ostatniego dnia przed samobójstwem nie 
wyszedł wogóle do fabryki. Szofer jak 
zwykle przybył autem po swe.uo pana, 
lecz powiedziano mu że pan dziś do fa­
bryki nie pojedzie. W tym samym czasie 
w mieszkaniu no ulicy Szczecińskiej 
znaleziono zwłoki krawca Jabłońskiego 

z jogo żoną. 
Oboje otruli się gazem, Sąsiedzi powia­
dają, że krawiec 

od kilku dni nie miał nic w ustach. 
A oto kronika wypadków berlińskich z 
ostatnich kilku dni: 

— „Robotnik Habenlal 
powiesił się 

w swym mieszkaniu, gdyż nie mógł -na 
leźć pracy". 

— „41-lctni kelner Stanlcin 
otruł się 

w swym mieszkaniu". 
— W pociągu, jadącym z Szarlotcn-

bergu do Szenebergu 
zastrzelił się 

robotnik Steinbrach". 
— „23-lctnia Frirla Bisc&ot 

wyskoczyła z trzeciego pietra 
domu przy Hiigel - strasse 112 i poniosła 
śmierć na miejscu". 

— „Pośrednik giełdziarski Falkcn-
stajn pozbawił się życia wraz zc swą ?.o 
ną 

wystrzałem z rewolweru. 
Gdy służąca wróciła do domu znalaz 

ła na stole list od swej pani. 
Pani Falkenstein dziękuje służącej za 

wierną służbę, ofiaruje jej pierścionek i 
40 marek na miesiąc życia i prosi, by za­
wiadomiła policję o wypadku, oświad­
czając, że popełniła samobójstwo 

z powodu braku środków do życia. 
Gdy,służąca v/padła do sypialni zna­

lazła tylko dwa .zastygłe trupy". 
Liczba'samobójstw w Berlinie wzro­

sła ostatnio niepomiernie. W ciągu jedne 
go tygodnia!• od "'I-go do 7-go lutego. 

74 :osoby-'osoby"odebrały sobie życie, 
przeważnie na. tle ekonomicznem. 

To są informacje z Berlina, ale i na 
prowincji Idzieje się nie o wiele lepiej. 
Tam również .ludzie-rzucają się z trzecie 
go; lub;czwartego piętra,;trują'- się i poz­
bawiają się • życia wystrzałem z rewol­
weru, 11 :•: ,-. '. 

Obserwatorowi tego zjawiska rzuca­
ją się w oczy, przedewszystkiem dwa 
charakterystyczne objawy- , samobój­
stwa na tle ekonomicznem popełniają 

z jednej strony przemysłowcy, z drugiej 
— bezrobotni. 

I jeszcze jedno daje się .zauważyć: 
.,moda" rzucania się z wysokich piętr na 
bruk istnieje tylko wśród bogatych. 

Umyślnie piszemy właśnie „moda", 
gdyż każdy okres ma swoje metody sa­
mobójcze i nie jest wykluczone, żc w każ 
dym narodzie poszczególne klasy społe­
czne mają swój ulubiony sposób skraca 
nia sobie życia. 

Tłumaczy się to lóżnym zasobem si­
ły woli, gdyż samobójstwo przez wpako 
wanie sobie kuli rewolwerowej do głowy 
wymaga więcej stanowczości niż rzucę 

nie się z trzeciego piętra 
a najwięcej wytrwałości wykazuje się 
przy otruciach gazowych. . 

Taki stan rzeczy tłumaczy się oczy­
wiście ciężką sytuacją ekonomiczną Nic 
mieć. -,• 
- Wystarczy chyba nadmienić, żc w 

pierwszej polowie stycznia r.b. w Niem­
czech był^ 

dwa i pół miljona bezrobotnych, 
nic licząc tych, którzy pracują dwa lub 
trzy razy w tygodniu, czyli zarabiają tyl 
ko na połowę minimum utrzymania, 

A rząd niemiecki w tym samym cza­
sie zajmuje się sprawą 

odszkodowań dla byłych książąt, 
którzy domagają się stumiljonowych re­
kompensat, jakgdyby nie mieli, biedacy 
z czego żyć... '. - H. Res, 

— Niech się pan nie martwi, wyle­
czę pana z tego kataru żołądka... 

—- Pan zna się na tej chorobie do­
brze?.. . 

— Przez osiem lat mam katar żo-
ł adkaL . 

Historie, latórti malo... 
Baczność! Gryzie! 

„Na szyi delegata, którego Niemcy wyślą dr. 
ligi narodów należy założyć obrożę -• napisem: 
„Der Hond belssl" (pies gryzico. Wtedy tylko bę­
dą nas w Genewie szanować i poczują dla nas-
respekt". 

Oryginalna ta bądź co bądź koncepcja v/yszła 
r. pod pióra monarchisty niemieckiego r. Lotbclla 
który poświęcił sprawie wejścia Niemiec do ligi 
narodów sporą broszurkę agitacyjną 

Prawo małżeńskie na Kau 
kazie. 

Wobec zapowiedzianych zmian w .i.vi« o 
małżeństwie w Rosji, sowiety lokalne nadsyłają 
rozmaite projekty i poprawki do Morkwy. S-iwiof 
Dagestanu uchwal:! zażądać od rządu cent/alr.c • 
go włączenia naslępniącycii artykttliw dii p.-owo 
małżeńskiego na użytek Kaukazu; 

Artykuł 1. Odszkodowanie dla rodziny ici>> 
nie może wynosić wiece) niż 50 rb- Za wdow.; wj 
płcca sią 25 rb. 

Artykuł 2. Narzeczony nic nia cbowj,>/:}.od­
dawać prezentów. W dniu ślubu narzeczony ojio 
ruje rodzicom panny młodej csrsna i 5 rb, - ; 

Artykuł 3. Uprowadzenia narzecso-ci w b r o : 
Jej woli jest wzbronione. 

Artykuł •}. Goście zjawiający sir) :in wesele- b-r. 
zaproszenia winni zapłtjcić gospoforrowi ,70 3 r'> 
od osoby. 

Czas to pieniądz. 
Żyjemy w wieku łrenetywnej szybkości i po 

Żerania czasu. Oto dzień przemysłowca francu­
skiego: 

Przyjeżdża z Lyonu do Paryża o 4 popoi. (i 
godz. 5-cf rendcz- ous i dwugodzinna konteren-
cja, O 7-ej wiecz. wyjeżdża auto do boleli: i od­
wozi do portu lotniczego Bourgel. Tu wsiada or 
do aeroplanu linii Paryż-Londyn. O U-.-j w noci 
zajeżdża już nasz francuz autem z lotniska w Cr.v 
don przed Cnrlton-hotel, gdnip czeka nań ic'.er-.-
snnt, kupiec z Livernoolu> 

Wet za wet. 
Studenci uniwersytetu atneryliaiisMcso w Ku 

IłfornJL zgłosili niedawno na,' ręce rektora pro­
test przeciwko swolni uroczym koleżankom, któ 
rc podczas wykładów trac;| czas ua poprawia­
nie swe] urody, pudrując nos i i.a^iainujac usta. 

Znany prolesor K- Cross oświadczył nlczado 
wolonyra studentom, żc nic może dać Im żadnej 
rady i że jest to przywilej kobiety o każdej po­
rze uplęksrńć swoje wdzięki. 

Studenci zażądali ^.równych praw" i podczas 
wykładu prol. Crossa, ku wbiklcmu oburzeniu 
koleżanek, wydobywszy przyniesione zc sobii 
pendzlc 1 brzytwy, zaczęli s ic najspokojniej golić 

Nauczka poskutkowała 1 od - kilku dni stu­
dentki uniwersytetu kalllorniisklc^o przychoiizn 
na wykłady tak' gruntownie- wymalowane, aby 
hlo zachodziła potrzeba żadnych „poprawek". 
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Wiadomości 
J u s Popielec 

Syroeona B. M. 
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Tajemnica urlopu 
i dymisji 

p. ławnika Bednarczyka 
musi być wyświetlona! 

Swego czasu pismo nasze pierwsze 
w Lodzi zażądało wszczęcia dochodze­
nia w związku z zarzutami przeciwko 
ławnikowi Bednarczykowi, o którym 
mówiono zarówno w mieście Jak 1 z try 
bliny radzieckiej, że droga niezupełnie 
zwykła zdobył znaczny majątek, na któ 
ry w każdym razie nie mogła mu wy­
starczyć pensja magistracka. 

Wspominaliśmy również niejedno­
krotnie o tajemniczym nieco zbyt dłu­
gim urlopie ławnika Bednarczyka, któ­
ry nie spełniając swycb obowiązków, 
pobierał jednak regularnie pensje, zwró 
cillśmy również uwagę na wyłoniona 
Komisje, która miała zbadać słuszność 
zarzutów, skierowanych przeciwko ta 
wnlkowl Bednarczykowi. 

Obecnie pisma doniosły o nagiej dy 
misji pozostającego w stanie oskarżenia 
ławnika i w związku z tern nastręcza 
jącej się wątpliwości co do kompetencji 
wyłonionej komisji. 

Dwa te posunięcia na drodze śledź 
twa w sprawie tawnlka Bednarczyka u-
ważamy — mówiąc zupełnie otwarcie 
— za chęć zatuszowania całej afery. 

Dymisja ławnika Bednarczyka nie 
może jednak rozwiązać kwestji całko­
wicie. 

Nie obchodzi nas w tym wypadku o-
soba pana ławnika, lecz lego działal­
ność społeczna, która winna być całko 
wicie ujawniona, jakkolwiek związane 
z nią być mogą pewne szczegóły dla nie 
go niezbyt przyjemne. 

Nic ukrywać wlec prawdy pod kor 
ceni, a powiedzieć zupełnie wyrainle, 
czy zarzuty, skierowane przeciwko ław 
nikowl Bednarczykowi są słuszne, czy 
też nie odpowiadają rzeczywistości. 

Domaga sie tego opinia publiczna, 
która czuwać będzie stole nad tą apra 
wą I nie pozwoli ukryć jej pod płaszczy 
klem dwuznacznlków I niedomówień! 

— ab. — 
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SPif 
mzestąpczą 

I r ^ » r muzyka 1 sztuka 

by w ten sposób zer* <ć ze swą 
przeszłość ą. 

Sąd skazał go za fałszuwane dokumentów 
na 3 m s ące w?ęz en a 

Coraz cZęstszem zjawiskiem jest o-
statnio dążność do zmiany nazwiska. 

•Również pan Wacław Michalczyk, 
któreinu znudziło się jego uazwisko, po­
stanowił zmienić je na Michalski. 

Z tego więc względu skierował na 
ręce komisarjatu rządu podanie do mini­
sterstwa spraw wewnętrznych. 

Jak sic jednak okazało, p. Wacław 
Michalczyk, który posiada za sobą buj­
ną przeszłość kryminalistyczną i trzy­
krotnie odsiadywał już dłuższe okresy 
w wjęzienlach łódzkich, przedstawił w 
komisarjacie rządu wyciąg z ksiąg lud* 
ności i dowód osobisty zmarłego swego 
brata Karola, w którym nadomiiar złego 
przerobił datę urodzenia z dnia 3 pa­
ździernika 1885 roku na 20 września 
1988 roku. 

Sprawa ta znalazła się w dniu wczo­
rajszym na wokandzie sądu okręgowe­
go w trybie postąpowanla uproszczone 
go pod przewodnictwem sędziego Zabo 
rowskdego. 

Tr ATP Mlf ISKI 
Dziś w środę, przedstawienie wieczorowe p . 

cenach najniższych dany będzie potężny dra­
mat Dernnrda Shaw ..Święta Joanna" z Marja 
Malicką w roli tytułowej Będzie to ostatnie 
przedstawienie wspanialej sztuki gcnjaincgp pi­
sarza anie lskiego , zarazem przedostatni na na­
szej scenie występ świetnej odtwórczyni roli 
tytułowej. 

Jutro, w czwartek, po raz 4-ty od wystawie 
nia dowcipna, barwna komedja Hermana Bahr'a 

••„Koncert" z udziałem Stanisława Stanislawskic-
Oskarżony Michalczyk tłumaczy się i g 0 w r o l i d r J u r y . B c d z i e t 0 p r z c d o s t a t r i i wy-

przed sądem, iż przedstawił sfałszowa 
ne dokumenty z tego względu iż pra­
gnął zerwać z swa przestępczą działal­
nością ! wraz ze zmianą nazwiska, 
chciał rozpocząć nowe życie. Na zasa­
dzie swoich papierów, nie otrzymałby 
zaświadczenia moralności. 

— Jeśli Michalczyk — twierdzi oskar 
żony — byl przestępcą, Michalski był 
porządnym człowiekiem 

Papiery swoje M^hak^yk wy*U' 
do Warszawy na ręce pewnego adwo­
kata. 

Jak stwierdził biegły sądowy, doku­
menty sfałszowane były nieudolnie. 

Prokurator Mandecki pojłierat oskar 
żenle w całej rozciągłości. 

Sąd po naradzie skazał Michalczyka 
na 3 miesiące więzienia, a jako środek 
zapobiegawczy wyznaczono 2000 zł. 

das. 

Ludzie inteligentni i taktowni 
winni zaiąć stanowiska kierowników, 

by uniknąć zbytecznych zatargów i narzekań. 

stęp znakomitego artysty w ej kapitalnej roli 
gdyż p. Stanisławski, powołany do odtworzenia 
jednej z głównych ról w najbliższej prcmjerze 
Teatru Polskiego w Warszawie, będzie musiał 
tam wracać w przyszłym tygodniu Kupony ul­
gowe na jutrzejsze przedstawienia „Koncertu" 
ważne. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś w środę, o godz. 8-15 wiecz. po cenach 

najniższych w dalszym ciągu pełna humoru 1 ko 
mlcznych sytuacji operetka w 4 aktach „Za oce­
anem". 

Z MIEJSKIEJ GALER.II SZTUKI. 
, „Czwartki Literackie" rozpoczynają »ię w 

Miejskiej Oalerjl Sztuki w bieżącym tygodniu 
odczytem prof A- B. Cypsa w dniu 18 b- m. p. t. 
„Ekspresjoniści I ekspresjonizm. „Zdroju" — Hu­
lewicza, zaś w sobotę o godz- 8-ej wieczorem i 
w niedzielę, o godzinie 5-cj znakomity grafik, 
prof. I. Lopleńskl, w sposób wyczerpujący 
przedstawi mało irnane u nas techniki grafiki, a 
mianowicie w sobotę mówić będzie o drzewory 
cle i miedziorycie, zaś w niedzielę ó akwaforcie 
i litografii. Na odczyty powyższe zwrócić uwa­
gę powinny sfery pedagogiczne, Odczyty ilu­
strowane będa przezroczami świetlnymi. 

W dniu wczorajszym odbyło się ze­
branie delegatów polskiego związku pra 
cowników łódzkich inst. użyt. publlczn. 
na którem kierownik związku p. Stębe-
rowski referował sprawę zbliżających 
się robót sezonowych . 

W pierwszym rzędzie referent za­
stanawiał sie nad robotami kanaiizacyj 
nymi, co do których należało ustalić sto 
sunek władz do robotników. 

P. Stęberowski wspominał, że 
w roku ubiegłym przy robotach tych pa 

nowały niesłychane stosunki 
gdyż kierownikami poszczególnych od­
cinków byli ludzj niemający pojęcia o tej 
pracy i którzy, jak za rosyjskich cza­
sów, traktowali robotników, jako niewól 
ników. 

Wobec tego p. Stęberowski uważa, 
że należy domagać się od władz 
angażowania na stanowiska kierowni­
ków ludzi uświadomionych 1 inteligent­

nych. 
Następnie omawiano sprawę obniżę 

nia płac na plantacjach miejskich, » któ 
rej to sprawie ma sie odbvć dzięki 'n-
terwencjl związków konferencja z ła v 
nikiem Muszyńskim. 

Po dyskusji nad teml sprawami po­
stanowiono domagać się od p. wojewo­
dy, by warunki pracy i płacy robotni 

ków kanalizacyjnych omówione zosta­
ły przed rozpoczęciem robót, oraz by 
robotnicy przyjmowani byli jedynie za 
pośrednictwem związków zawodowych. 

POGRZEB DZIAŁACZA ROBOTNICZEGO-
Dnia 14 lutego r- b. zmarł jeden z najstar­

szych łódzkich bojowników proletariatu, oby­
watel Tomasz Rychjinskl 

Zmarły byt znana na lódzkini bruku postaci; 
robotnicza. Za walko z przemocą carska i oku­
pacja odsiadywał kary długoletniego więzienia, 

Śmierć Jego poruszyła całą robotniczą Łódź 
N» pogrzeb Jego zapowiedziało już udział cały 
szereg organizacji robotniczych miejscowych 1 
zamiejscowych, między innemi Ov K. Z- Z- w Lo­
dzi, Stow. Wolnomyślicieli Polskich, Stowarzy­
szenie byłych Więźniów Politycznych. Pogrzeb 
ten będzie hołdem dla członka I-go Proletariatu 
— bojownika o Wołność-

Pogrzeb odbędzie się dziś (w środę), o godz. 
3-ej popoł z domu żałoby, Kilińskiego 216. 

P. p i l i l i ! zi 
został za to skazany na wydaleme z wo'ska, 
Było to w Skierniewicach podczas 

dnia święta pułkowego 18 p. p. gdy na 
raut oficerski zaproszeni zostaj! goście 
z generałem Ledochowsklm na czele. 

Jeden z oficerów, por, Rostoczyl 
zachowywał się z początku w niewła­
ściwy sposób, następnie poczęły fruwać 
kieliszki, a w końcu ciągle awantury 
mądły świąteczny nastrój. 

Tego dnia Jeden z bataljonów miał 
odejść na ćwiczenia do Raducza właśnie 
pod dowództwem porucznika R.. który 
już był prawie nieprzytomny. I 
wywołał jedna —<*nrę oo drugie! 

B y uspokoić awanturnika, udał się na 
miejsce zbiórki batalionu major Kanto­
rek, lecz por. Rostoczyl na jego widok 

wydobył szable I z trudem rozbrolono 
go. 

Epilog tych zajść rozegrał się wczo­
raj przed sądem wojskowym, ponieważ 
po pierwszej sprawie, gdy oskarżony o-
trzymał tylko 2 tygodnie aresztu, ua 
skutek zażalenia prokuratora, sąd -ia,i-
w y i s z y polecił sprawę jeszcze raz zba. 
dać. 

Obrońca podsadnego kpt. Smoła '"lo 
sił wniosek o odłożenie rozprawy,, w 
celu sprawdzenia poczytalności o ska r / c 
nego. 

Sad pod przewodnictwem majora 
Grajewskiego skazał por. RostoczvIa. 
r" uwzględnieniu okoliczności łagodzą­
cych, na 4 miesiące więzienia i wydale­
nie z wojska. (b) 



Sfe. 7. 

Za cenę niższych 
płac — 

pełny tydzień pracy, 
e a p r o p o n o w a ł a f irma E i t i n g o n 

s w y m r o b o t n i k o m . 

'Jak wiadomo fabryka Ejtingona czyn 
aa jest obecnie przćz trzy dni w tygo­
dniu. 
[ • W ubiegłym tygodniu zarząd firmy 
Zwrócił się do robotników z propozycją 
by:zgodzili się na obniżenie zarobków 
0:15. proc. a wówczas fabryka czynna 
będzie 6 dni w tygodniu. 

Robotnicy ńa propozycję tę nie zgo 
flzili' sie i zawiadomili o tem klasowy 
zwązek zawodowy. < 

Na skutek zażalenia miała się odbyć 
ń inspektora pracy, wspólna konferencja 
lecz nikt z przedstawicieli fabryki nie 
przybył. 

Przedstawiciel związku p. Danicle-
wicz wyjaśnił nam żc ua żadne obniże­
nie zarobków robothuicy nie zgodzą sie 
Ponieważ dotychczas zarabiają oni ścil 
śle. według obowiązujących stawek! 

Szkoły łódzkie, 
które otrzymały prawa 

państwowe. 
Min. w. r. I o. p. przyznało nastę­

pującym szkołom łódzkim 
Oełnc prawa gimnazjów państwowych, 

aż do odwołania: 
miejskiemu gimnazjum męskiemu im. J. 

"Piłshdskiego. S klasowej wyższej szjcole 
.realnej męskiej z. oddziałom handlowym 
zgromadzenia kupców. & kl. wyższej 
Szkole realnej inęskiej stowarzyszenia 
Popjerania, gmuiazjum żeńskiemu Jani­
ny Prysscwiczówny. 

Na.przeciąg roku szkolnego 1925-26: 
'gimnazjum męskiemu Kazimierza Toma 
szewskiego, gimnazjum ' męskiemu im. 
ks. 'Ignacego Skorupki, 8 ,kł. wyższej 
szkole realnej męskiej stowarzyszenia 
popierania wykształcenia bandlowfego, 
gimnazjum żeńskiemu im. Elizv Orzesz 
rfowej, gimnazjum żeńskiemu Zpfji Pet-
kowskiej i Wiktorii Macińsklej. gimna­
zjum żeńskiemu Cecylji Wąszczyńskłej. 

Niepełne DraM'a rdinnaziów państwo 
•Wych na nrzceląg rok;;, szkolnego 1924-5 
1 1925-26: 

gimnazjum męskiemu Bogumiła Brau, 
ną, gimnazjum męskiemu Aleksego Zi­
mowskiego., gimnazjum żeńskiemu K. 
Kopczyńskiej - Sobolewskiej, l 
zjum męskiemu tow. 
tredntćh: 
Hocl i stclnow 
tow żydov 
zjum niemieckiemu.żeńskiemu Anieli Ro 
thert. społecznemu polskiemu gimna­
zjum męskiemu, gimnazjum żeńskiemu 
Stanisławy .Rajskiej, gimnazjum żeńskie 
Uiu Eugcnji Krygierowej. U gimnazjum 
jbięskiemu tow. żvdowskich szkół śred­
nich, gimnazjum humanistycznemu mę­
skiemu niemieckiego stowarzyszenia, 
Gimnazjalnego, gimnazjum bumańlstyez 
nemu żeńskiemu niemieckiego s tówa-
r?yszenia Rlmna.-yalnegó. 

... Pełne prawa gimnazjów państwo­
wych z zastrzeżeniem na przeciąg roki; 
ttkolnegoJ92ć-?6: 

6 kl. szkolę średniej żeńskiej Małgo­
rzaty: Hansenówtiy. 'ghńnązjunj mesltie-
JBU.,.,(ow. szerzenia oświaty.i wiedzy 
•ecąńiczpoj. wśród żydów, ghbttazjitm1 

żeńskiemu Józefo. 'Ahi," gimnazjum żeń 
skiemu Uugen.ii JąsżflnSkJęj -.$ę]\£roa,T 
"DWcj.gimnązium żeńskiemu tińmanłsły 
<£rłcmu „Wiedza" Luby So1o\vlćjc*vk-
^agąlifowej. .' 

Wiele hałasu o nic! 

Zamiast demagogii, trzeźwy rachunek 
Groszowe pomysły mają charakter wybitnie demagogiczny. 

Celowo zatrudnić bezrobotnych może tylko zarząd K. E. ł>. 
Za przykładem Warszawy, gdzie 

przed dwoma miesiącami i uchwalono 
podnieść cenę biletu tramwajowego o 
5 groszy i za uzyskane ta. drogą fundu­
sze zatrudnić bezrobotnych, chciał wo­
jewódzki komitet niesienia pomocy bez 
robotnym przeprowadzić tę samą ideę 
na gruncie łódzkim. 

Zgłoszono więc wniosek o podniesie 
nie biletu tramwajowego o 2 grosze za 
pośrednictwem prezydium magistratu i 
wniosek ten został przez radę uchwało 
ny. 

Zdawałoby się — wszystko w po­
rządku i . { 

W międzyczasie jednak dyrekcja K. 
E. t . samorzutnie podniosła cenę biletu 
o 2 grosze, motywując to tem, że musi 
mieć odpowiednie fundusze na niezbęd­
ne inwestycje, oraz, że 
w ciągu ostatnich miesięcy, z powodu 
spadku frekwencji ma stałe deficyty. 

Formalnie zarząd K. E. Ł. był w po 
rządku, ponieważ na zasadzie paragrafu 
3 koncesji jest uprawniony do podwyż­
szenia ceny biletu do 27 groszy. 

Ulegając jednak presji opinji publicz 
nej oraz pewnych czynników wpływo­
wych, dyrekcja K. E. Ł. postanowiła 
wystąpić z wnioskiem kompromiso­
wym, polegającym ńa tem, iż 
z podwyższonej ceny biletu, zgadza się 

ustąpić 1 grosz, czyli połowę, na cele 
zatrudnienia bezrobotnych przy robo­

tach inwestycyjnych 
w swoim zakresie, natomiast jako re­
kompensatę dla publiczności wprowa­
dzono t. zw. bilety korespondencyjne. 

Rada miejska i magistrat znalazły 
się w przykrem położeniu. 

Uchwała zapadła, a dyrekcja K.E.Ł. 
kierując się zresztą najlepszemi inten­
cjami, wyprzędzjła magistrat. 

Z kolei poddajemy analizie sam fakt 
uchwalenia 2-o groszowego dodatku do 
biletów. 

Dojdziemy do przekopania, żc 
z tego źródła żadnych realnych korzy­

ści wyciągnąć się nic da. 
Jako najlepszy przykład może posłu 

żyć Warszawa, skąd pomysł ten się 
vaywodzi. 

Przy znacznie większych przestrze­
niach do przejazdu, dwukrotnej liczbie 
wagonów, kilkakrotnie większej ilości 
pasażerów, a przytem 2 i pół razy wiek 
szym dodatku, 
udało się zatrudnić zaledwie kilkuset ro 

boiuików. 
Zastanówmy się, jakie, wobec tego 

byłyby rezultaty w Łodzi? 
Tak małe, iż można śmiało powie­

dzieć, że 
„gra nie warta była świec". 

Z kolei nieco więcej miejsca poświi 
cić musimy zbyt pochopnemu kroko" 
dyrekcji K.E.Ł., która biorąc całą sprsi-
wę zbyt nerwowo, wprowadziła t. zw. 
korespondencje, czyli bezpłatne prze­
siadki. 

Korespondencje te okazały sie w 
ptaktyce 

kijem o dwuch końcach, 
bronią obosieczną. 

Publiczność, dla której wygody zo­
stały korespondencje wprowadzone, nu 
ma z nich żadnych realnych korzyści, 
wobec niewielkich stosunkowo prze­
strzeni, dyrekcja zaś K-E-Ł. traci na 
nich bardao wiele. 

Ponadto bilety korespondencyjne 
wprowadzają na tramwajach niepotrzeb 
ny chaos I zamęt, krótko mówiąc, 
najzupełniej zbędne. 

•Wracając do samego sedna rzeczy, 
uważamy za najbardziej wskazane, by 
dyrekcja K.E. Ł. zatrudniła przy swych 
robotach inwestycyjnych tych bezrobol 
nych, których przyśle państwowy u 
rząd pośrednictwa pracy, za pieniądze, 
które zbiorą się z przeznaczonego na 
ten cel 1 grosza od biletu. 

W ten sposób cel właściwy zostanie 
osiągnięty, a miasto wzbogaci się o kii 
ka nowych Iinji tramwajowych. W 

Znachorzy trują ludzi. 
Witusik „leczył" tak długo starego Stanika, aż go 

wyprowadził na tamten świat. 
Sąd skazał samozwariezego eskulapa 

na 3 miesiące więzienia. 
Pewnego dnia wezwano doktora Bą-

sj, i. gmina* 
żydowskich szkoTl 

gimnazjum- żeńskiemu Marji jla do chorego Pawia Stanika7"zamic*śi 
•>\ve.i. gimnazjum żeńskiemu I kalego we wsi Janusie pod Łodzią, 
yskfch szkół średnięb, glmna-1 I ) r _ R a l _ d v n r z v ł c . 1 i a l t ł a W . , -

1 Ie pan ma lat? 
— Niech panowie zgadną! 

W. dniii 15 bńi. odbyło sic posiedzę 
nie komisji dla ustalenia wi*;ku. popi­
sowych żydów pod przewodnictwem,p. 
prezydenta Cyparskiego i o m udziale 
^spektora szpitali niwiskich, dra Mlttel 
staedta oraz'naczelnika urzędu stanu 

i v Wilnego T - A. Rzewskiegę. Komisja 
r">--"^rzyła 20 spraw. 

ajcie 

Dr. Bal gdy przyjechał na miejsce, 
skonstatował, że Stanik, liczący lat 80, 
iest zupełnie nieprzytomny, a z czoła I 
wielu miejsc na całem ciele, zdarty jest 
naskórek. 

Cala skóra była brudno-szara. miej­
scami zielonkawa, a przytem wydawała 
cuchnącą woń. 

Zapytany przez lekarza syn chorego 
Stanisław o przyczynę tych niezwy­
kłych ran, opowiedział, że ' 
pochodzą one od maści, którą chory sam 
sobie przyrządził, trzymając się ściśle 
recepty znachora Wituslką z Płeskowic. 

Dalej syn starego Stanika-wyjaśnił, 
że ojci-ec jego przed 4 tygodniami poczuł 
ból w bokii,-wit# za póradit -tegoż zna­
chora zaczął się smarować 
maścią, składającą się z chlorku i siarki, 
za co zapłacił 1 zloty. 

Wszelkie zabiegi d-ra Bala nad ura­
towaniem starca okazały aię be^skutećz 
ne. Po kliku dniach Stanik żnaąłj. 

Lekarz stwierdził .zatrucie-' jakąś żrą­
cą substancją. Złożył on o tem zameldo­
wanie odpowiednim' władzom, 

W wyniku dochodzenia, zarządzono 
ekshumację zwłok. 

Sekcja zwłok wykazała, że 
Stanik zmarł skutkiem zatrucia jakaś 
substancja składająca się z rtęci, chlor­

ku, siarki i tłuszczu. 
Prezprowadzono rewizje w mieszka 

uiu znachora Witusika. Znaleziono tam 
15 buteleczek od lekarstw. 

Wobec takich poszlak, Wojciecha Wi«-
tusika' postawiono w stan oskarżenia ,i 
wczoraj znalazł sl ęon na ławie oskarżo 
nych łódzkiego sądu okręgowego, gdzie 
sprawa jego rozpatrywaną była W try­
bie postępowania uproszczonego przez 
sędziego Zaborowskiego. 

Oskarżony nie przyznaje się do za­
rzucanego mu czynu. 

Przewodniczący: Czy oodsądny zaj-, 
mujc się znachorstwem? 

Oskarżony: Nie. 
Przewodniczący: Czy w mieszkaniu 

oskarżonego znaleziono butelki od le­
karstw? 1 

Oskarżony: Tak. Żona moja choro­
wała przez 6 lat i to były butelki z te­
go czasu. 

Przewodniczący: Czy Stanik zwra­
ca! .'się.do podsądnego o poradę? 

Oskarżony: Owszem, tak, ale to dla­
tego. żV'ja 'chory'.byłem na świerzbę.... 
On również... .la "się wyleczyłem... Pro­
sił więc abym m u polecił to samo le­
karstwo. 

Przewodniczący:' Z czego pan spo­
rządzał' owo lekarstwo? 

Oskarżony?, Z chlorku, siarki i szmal 
cu. ' t. 

Przewodniczący: Czy otrzymał pod 
sądny za to zapłatę? 

Oskarżony: Nie. Zwrócono mi tylko. 
50 groszy za machorkę, którą dalcńj sfa 
remis. 

Przewodniczący: Znaleziono u pana 
w mieszkaniu proc|i. Skąd go oskarżony 
posiadał? ' ' 

Oskarżony: Proch miałem, ale, po­
trzebny mi był, gdyż jak krewa się oeie 
!i, trzeba jej wymię wymyć' prochem. 

Zeznania .dalszych świadków były 
dość sprzeczne, jednak większość wska 
zywala na winę oskarżonego. 

Po przemowie prokuratora Mąndee-
kiego, który zaznaczył, że oskarżony ie 
czy t pomimo iż dó tego upoważniony 
njc qył, a leczenie to odbywało sję za 
pomocą Środków trujących, sąd udał się 
ńą naradę, poczem ogłoszono wyrok, 
skazujący Wolclecha Witusika, lat 66, 
na 3 miesiące aresztu. A*. 

Wszystko juz gotowe! 
Brak tylko podpisu pana 

ministra. 
Jak wiadorno od dłuższego już cza­

su w departamencie samorządowym \\ 
ministrestWie spraw wewnętrznych zna. 
duje się pragmatyka pracowników miej 
skich dla ostatecznego jej zatwierdze­
nia. 

Ponieważ od długiego czasu sprawa 
ta nie jest załatwiona, delegacja w oso­
bach posłów' Waszkiewicza i Michalaka 
zwróciła się do, naczelnika departąmęii 
tu p. Wajsbrodta. 

Delegacja wskazała, że magistrat s(a 
ra się o przeprowadzeniu kilka mian w 
tej pragmatyce, na co związki zawodo­
we nie zgodzą się; ponieważ projekt 
pragmatyki został przedyskutowany i 
przejrzany przez województwo łódzkie. 

W końcu delegacja domagała sie, a-
by sprawa .tą została ostatecznie znłt 
wion i pragnityka wprowadziła w ży­
cie. 

W odpowiedzi p. naczelnik departa­
mentu oświadczył, że właściwie prag­
matyka jest już zatwierdzona i brakuje 
tylko podpisu, ministra i w najbliższych 
dniach zostanie z .powrotem przesfaiifii 
do województwa łódzkiego. Ib) 

Magazyn rzeczy 
kradzionych 

wykryto przy ul. Głównej 18 
W dniu wczorajszym jeden z lokato­

rów domu przy ulicy Głównej* 18 znaj­
dując się na strychu tegoż domu zau­
ważył przypadkiem schowane pod ru­
pieciami łomy żelazne, oraz większ;-
ilość portfelów i portmonetek damskich. 

Zintrygowauy : tern odkryciem, za­
wiadomi! policję, która wydelegował;' 
m miejsce wypadku swych fuńkcjotmrju 
szy. 

Jak się okazało w portfelach j port­
monetkach ' . • • - 1 i - ! < ' przez lokatora 
domu przy ulicy Głównej iS znajdo-
%v'v się również w znacznej ibści pic 
uiąnV> 

Funkcjonariusze policji stwierdzili, fi 
ną strychu W powyższym domu znajdo­
wała sję kryjówka, w której widocznie 
zlodziejaszkowle ukrywali skarby zdo­
byte ua kradzieżach. 
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Ot naprzykład Rodzime włókiennictwo — zaawan­
sowane bezsprzecznie' w wielu kierun­
kach — w jednym zwłaszcza kierunku 
mocno kuleje. 

Formy organizacyjno - sprzedażne 
jego stoją dużo poniżej poziomu współ­
czesnego, europejskiego. 

Niedawno wojewoda łódzki piętno-
wal publicznie marazm przemysłu na­
szego, akcentując zwłaszcza braki 
sprzedażne. 

X-krotne przykłady codziennego ży 
cia potwierdzają słuszność spostrzeżeń 
Wojewody Darowskiego. , ; 

Niewątpliwie nie sama tu wina prze­
mysłu w grę wchodzi. Cxemplo modi 
przytaczamy brak giełd włókienni­
czych po dziś dzień, w czem również 
pozaprzomysłowc czynniki muszą winę 
dzielić. 

Szereg środków dla uporządkowa­
nia rynku się jednak przedsięwziąć 
•-pOHtan]•;.'.nie. V ; • 

Inicjatywa tutaj ocjsywjśćić. uwarun 
Kowana jest jaką taka dozą solidarności 
zawodowej. . ':' . 

Nie widzimy jej w stopniu najmniej­
szym. Aczkolwiek tent ; wydatniejszą, 
być powinna — im bardziej brak jej jest 
u pozaprzei nyslowyclt czynników. 

Sprawa ..dolara manufakturowego" 
orzysporzyła nam znowuż szczyptę ma 
terjału.- '• 

Po długich deliberacjacb i pertrakta 
ciach ustalono kurs podstawowy dla 
przeliczeń w tranzakojach. 

Zapał; pierwotny wyraził się w po­
wzięciu", nefiwały ó karze - konwencjonal 
nej. płaconej przez każdego naruszające 
go ustalona dla tranzakcji włókienni­
czych równię. " ,*;•:; . ' , "• 

Już wysokość tej ka ry : konwencjo­
nalnej pozwoliła sądzfć, że nie jest ona 
poważnie traktowana. Dalszy przebieg 
wypadków w szybkim czasie potwier­
dził to. przypuszczenie. 

W kilka dni ledwie później, jedna?'z 
<\ ielkicb.firm włókienniczych wyrnówj-r 
ła umowę o „dolarze ^manufakturowym" 
i sankcjach karnych, powołując się ńa 
sprzeciSy' .swego glówucgo sprzedawcy 

Pomniejsi przemysłowcy oczywiście 
poszli w ślady za tą firmą. 

W ten sposób smutnie zakończyła się 
idylla solidarności włókiennlków łódz­
kich. 

Znów gęre wzięła sktepikarska me­
toda organizowania rynku. 

Opozycja „dolara, rnanufaklurowego" 
broni się krytyczna sytuacją rynku, tru 
dnościaml sprzedaży. -Argument ten 
•wdzięcznie przyjmujemy, jako skutecz-
; ny, przeciw niej samej. 

.-Zwłaszcza krytyczne położenie na 
rynku, trudności zbytu wymagają sprę­
żystych form, a nie ich rozluźnienia. 

Solidarność sprzedażna dzisiaj połą­
czona jest nietylko z korzyścią ąamego 
przedsiębiorcy. 

Jednolite wytyczne.'akcji' uporz/adku 
.'a rynek. Usuną niepewność: pozwolą 
na bardziej planowe operacje. 

Gotowiśmy zaryzykować oplnJe. że 
uporządkowanie rynku jest obecnie je­
dnoznaczne z jego pogłębieniem. 

Dlatego to co zmierza do takiego u-
porządkowania leży., na lin.il interesów 
wszystkich tych, których prosperowa­
nie gospodarcze zależy od sytuacji prze 
mysłu włókienniczego. Staje się w obec 
nej chwili zagadnieniem o doniosłości 
społecznej dla Łodzi. 

1 stnieje potężna' — przynajmniej za 
taką u c h o d z i ć pragnąca — organizacja 
przemysłu włókienniczego. Mimo ja­

wnie niekorzystne dla włókiennictwa 
stanowisko „opozycji dolara manufaktu­
rowego" organizacja ta nie zdołała zmu 
sić jej do solidarności zawodowej. Wiel­
ka firma — przeciwniczka, uporządko­
wanego rynku — spokojnie i obojętnie 
wyłamuje się z więzów organizacyj­
nych.' . 

Trzeba ubolewanie Wyrazić owej .or 
ganizacji włókienniczej. 

Zaznaczyliśmy jednak, żc porządek 
ua rynku włókienniczym jest w tej cliwi 
li nietylko prywatną sprawa owej wiel­
kiej firmy i jej oponentów. \ v . grę wcho 
dzi interes bardziej Ogólny. 

Dlatego wypada zastanowić się. czy 
wobec ujawnionej bezsilności organiza­
cji włókienniczej — nie okazuje się przy 
padkiem potrzeba rygorów z innego 

miejsca wychodzących, 
rygorów kredytowych. 

Uwagi te przedkładamy pro meino-
ria tym, w czyich rękach rygory takie 
spoczywają. 

Dla uzasadnienia ześ tezy. żc istnie­
jący stan.rzeczy w systemie sprzedaż­
nym; utrzymać-się nie da. zamierzamy 
na tem miejscu podać spostrzeżenia o 
kalkulacji szeregu artykułów przemy­
słu łódzkiego. 

Okaże się. że choroba jednego czy 
kilku przedsiębiorstw — o ile nic znaj­
dziemy na nią rcmedjum — przyprawi 
O^horobę, ,'jcżeli nic upadek szereg 
przedsiębiorstw dotąd zdrowych i ży­
wotnych. . 

A. Z. 

Rynek wMkjeno^czy: w Łodzi. 
Całkowite pokrycie wekslowe znów jest stosowane 

Zjazd kupców w tym tygodniu; wzglę 
dnie znaczny; nabywcy rekrutująjsię 
przedewszystkiern z Kongresówki. 

Charakterystyczne jest, iż w obro­
tach z lepszyi.nl.kupcami pokrycie jest 
znów- w 75 do 100 procentach wekslo­
we., , f.,:, 

Weksle 80 dniowe. 
Tranzakcji niewiele. / 

"T!*t" * * 4' ''T**+j* ' 1 !'v ' - f*~*y W , V . j - ' 

Na rynku przędzy wełnianej ujawnił 
się niepokój w związku z wiadomościa­
mi o rzekomej zwyżce. 

Zbędnem zaznaczać, że zwyżka ta­
ka nie ma żadńęgp uzasadnienia.. Nie 
ma tego uzasadnienia .ani w. cenach 
światowych śni w warunkach lokal­
nych. 

Nadmienić trzeba.że zwyżka' taka 
już przy zakończeniu .przygotowani do 
sezonu letniego byłaby bardzo nieko-
rzystnem zjawiskiem. 

W rzeczywistości ceny pozostały 
bez zmiany. Tylko mniej silne firmy ku 
pujące u handlarzy przędzą przy więk-
szem pokryciu wekslowem Dłacą ceny 
od 5 do 7 procent wyższe. 

Ustalone terminy płatności podatków 
nie będą pod żadnym pozorem odroczone. 

Warsz. koresp. „U. Republiki" (W) 
donosi: 

W jednem z pism wa/s^wskichfuka 
źaał się notatka pod tytrilem: „Uległość 
wobec obszarników", robiąca minister­
stwu skarbu zarzut 'z.powodu przesunie 
eta. terminu składania zeznań do pqdat-
ku dochodowego z dnia 1 marca dó dnia 
i maja 1926 r., '"'•,;. ; :":'t 

Autor notatki.jcst w błędzie,, sądfząc, 
że zarządzone odroczenie termitm skła­
dania zeznań może pociągnąć za sobą 
odroczenie płatności podatku dochodo­
wego, w myśl bowiem art. 87 ustawy o 
państwowym podatku dochodowym (Dz 
U. R. P . nr. 58 z r. 1925, poz. 411) płatni 
Cy obowiązani są wpłacić połowę podat 
ku dochodowego, przypadającego od 
wykazanego w zeznaniu dochodu do dn. 
1 maja 1 w zamierzenia ministerstwa 
skarbu nie wchodzi odroczenie tego ter 
mdnu płatności.-

W dniu LJutego rb. przypadł ostat­
ni termin płatności trzeciej. rątv podat­
ku obrotowego na, pierwsze półrocze 
1925 r. Ze względu na' to, iż w miesią­
cu bieżącym'wteHśżóŚć' kupców H iprze 
mysłowców nabyła świadectwa prze­
mysłowe ńa r o k 1926 oraz w związku 
z przeżywanym ciężkim kryzysem or­
ganizacje kupieckie m. Łodzi zwróciły 
się do min, skarbu o prolongowanie ter 
minu płatności trzeciej, raty podatku ob 
rotowego na pierwsze półreze 1925 r. 
do 1 marca rb. 

Jak się dowiadujemy w sprawie tej 
zajęło min. skarbu stanowisko nieprzy­
chylne ze względu na konieczność rea­
lizowania dochodów państwowych w 

ramach.zakreślonych przez budżet. 
Wobec tego termin płatności trzeciej 

raty podatku. obrotowego za pierwsze 
półrocze 1925 r. nie został przedłużony. 

Bilans Banhii Polshiego. 
Złota trochę więcej, walut 

znacznie mnie-. 
Bilans Banku Polskiego' z dnja 10 lu­

tego 1926 r. wykazuje zwiększenie za­
pasu złota o 57 tys. zł. Zapas walut i de­
wiz zmniejszył się o 3,1 milj. zł. brutto, 
wobec zmniejszenia się.jednakże zobo­
wiązań walutowych i reportowych o 1,7 
milj. zł., zapas walut i tfewiz netto 
zmniejszył się tylko o 1,4 milj. zł. 

Portfel wekslowy zmniejszył sic o 
3.-I milj. zl.. pożyczki zabezpieczone pa­
pierami wykazują nieznaczne zmniejsz^ 
nie o 169 tys. zl: 

Zaliczki reportowe : zmniejszyły się 
o 2 2 milj. zl.. rachunki żyrowc i inne zo 
bowiiązania wzrosły o drobną kwbtę 
498 tys. zł. . 

Obieg biletów bankowych zmniejszył 
się o 5,4 milj. zł. Przyjęty do zapasu 
Banku stan monet srebrnych i bilonu 
zmniejszył się o 446 tys. zł. 

Stosunek procentowy pokrycia krusz­
cowego wynosi 39,22 proc. 

D y s k o n t o p r y w a t n e . 
• Gotówki mało. Materjal dyskonter-

ski wzrasta. Stąd pewna zwyżka stopy. 
r Za weksle prima zlotowe płaci się 
obecnie 3 do 4,0 procent, za dolarowe— 
2 proc. 

Średnie złotowe 4—5 proc. 

NM8U25ZY PORANEK MUZYCZNY ŁÓDZ­
KIEJ ORKIESTRY FILHARMON1CZNEJ, 
W .-nadchodząca, niedziele, o godz.' 13-eJ w 

poi 'w' sali Filharmonii odhędzic s!e poranek mir 
zyczny lódzklę) orkiestry fijharmoniczncj z u-
dzialem znakomitego naszego planisty Zbignie­
wa Drzewieckiego.- który bezsprzecznie należy 
do rzędu najwybitniejszych pianistów spótćze-
\u> Ch. a którego występy .budzą wszędzie po­
dziw i entuzjazm ze strony krytyki 1 publiczno­
ści. Pi ogram, poranku poświecony będzie wy­
łącznie twórczości Beethovcna a mianowicie za­
wierać będzie nieśmiertelne arcydzieło togo; 
kompozytora, symfonie ..Ernikc" oraz koncert 
•fortepianowy Es-dur (w wykonaniu Drzewieckie 
go). — Dyryguje Bronisław Szulc, 

Dolar w Łodzi. 
Na dzisiejszym, nieoficjalnym rynki, 

pieniężnym obracano dolarami po kur« 
sje 7,48 — 7,50. 

Rano kurs kształtował się 7,45 — 
7,50, wieczorem podniósł się nieco. 

Materjału na rynku dość dużo, tran 
zakcji jednak, dokonywano stosunkowo 
niewiele. 

Bank Polski płacił 7,35 — 7.37. 

GOTÓWKA. 
Dolary 7,35 ' . 

CZEKI. 
Belgja 33.45 
Holandja 294,50 
Londyn 35.80 — 35,75 
Nowy Jork jak gotówka 
Paryż. . 26.80 
Praga 21,75 •': • . . S ''! -$1 
Szwajcarja 14i;65 — 141,55 ' % 
Wiedeń 103,43 1 pół : 

Włochy 29.70 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka, dolarowa 65.25, w złotych 
477.95 I 5/8 

Pożyczka kolejowa 120,— — 135,-+ 
Pożyczka konwersyjna 5 proc..'34.50 

8 proc. 100.—' . .,; 
4 1 pół proc Jiśty zastawne ziemski 

24.10 — 2 4 , ^ 
4 i pół p r o c obi. Tow. Kred m. War 

szawy przedwojenne 32,50 — 32,— 
5 proc obi. Tow. Kred m. Warszaw? 

przedw. 22, 22,05 — 21,65 

AKCJE. 
Bank Polski 62,50 — 62,— — 62,50 
Bank Handlowy 1.65 — 1,75 
Bank Zachodni 1,— ' ''.(.& ' • 
Puls 0.40 :•, - . ;" ' • 'Ą: , 
Siła I Światło 0.18 — 0.17 
Chodorów 4, 3,95 
Częstocice 0,92 , ' / 
•tiosła\yice 1.30 .i. 

\ .aukicr' 2,25 - --- .2^30' ̂ - ^ 2 0 ' - g \ 

Węgiel 2 , 2 5 ^ 2 , 3 0 ^Żtft* 
Nobel 1,40 "'W:iW$iyri'^..:X' M 
Lilpop 0,71 " - - -
Ostrowieckie 5,05 — 5, 5,10 
Parowozy 0,22 
Rohn i Zlel. 0,14 — 0,13 
Rudzki 0,96 — 0,94 — 0,95 
Starachowice 0,93 — 0(90 
Zieleniewski 10,50 
Zawiercie 7,75 — 8.— 
Żyrardów 8,25 
Borkowski 0,58 

,. Haberbusch 4.90 — 4*95, 
Majewski 13,— . :, . ' 
Lombard 1,90 

NOTOWANIA ZŁOTEGO. 
Za 100 złotych: Zurych 70, Berlin no 

ty większe 56,21 - - 56,79,-noty drobne 
55.72 — 56,28, wypłaty na Warszawęi,' 
Katowice i Ppziiań 56,55—56,85, Gdańsk 
70,46 70,64, wypłaty na Warszawę 70,46 
—70,64. Wiedeń czeki 96,35 — 96,85, 
banknoty 95,70 — 96,70, Praga'465. Ry­
gami. 

GIEŁDA GDAŃSKA. 
Gdańsk, 16 lutego. 

Notowania w guldenach gdańskich. 
100 marek Rzeszy 123,316 — 123,624' 

100 złotych polskich 70,46' — 70,64. 100 
dolarów 517,60 — 518,90. 'wypłaty tele­
graf, na- Berlin 123,321 — 123,629, na 
New York 518,65 — 519,35,. na Amster­
dam 207,44 — 217,96, na Warszawę 
70,46 — 70,64. 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 
'Londyn, 16' lutego. 

Nowy York 4,86 i jedna czwarta , 
Holandja 12,13 i trzy czwarte 
Francja 132,85 
Belgja 106,97 i pół 
Włochy 120,50 
Niemcy 20,42 i trzy czwarte 
Szwajcp.rja 25,25 • ' • • 
P ra ra 164,18 

J 

http://lin.il
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Para artystów teatru w i e d e ń ^ e o . otrzymała v? 'af<: priśy 1 nr-zrcuh zn x.p* 
sijumy Arlekina ? Kolonioby. 



10 Ąl r i g T r * o w , \ ^ M Pf -"Pl IR , fKA* 

Orkiestra Fi iharmoniczna 

Dyrektor: A l f r e d S t r a u c h . 

S A L A F ILHARMONI I 
NIEDZIELA dnia 21 lutego 1926 r. 

o godz 12-ej w pol 

P O R A N E K M U Z Y C Z N Y 
Dyrygent: BRONISŁAW SZULC 

Solista • 

Z B I G N I E W 

D R Z E W I E C K I 
(Fortepian). 

W programie: Btetboven: Symfonja TTI (Ero-
ca). Declhovrn Końce l fortepianowy E» dur 

Bilety od rt. 1.— do tł. 4 — tut nabywa.' 
można w kacie Filharmonii od godz. tOiró! 

do 1 i pól I oi g 3 i pói do 7-ei wi>ez 

OLIWA JADALNA 
S A S S O 

(extra uierge) 
uznana za iv i le^ra w świecie 

Jen. Repr : Warszawa, 
Leszno 77. 

tel. 207-04 i 
510-46. 

i S-ka 

Ż ą d a ć w s z ę d z i e ! 

Pm rat. unii wa i 
uruchomiony I rozseetzony /ostał 

o d d z i a ł pole*nlcxo>głt i«kolO0tcxi iy 
Kierownictwo sprawują l ekarze specjal iści 

DR. ARONSON DR. MARYNOWSK1 
DR. BERGSON DR MINTZ 
Dlł. BRZOZOWSKI DR. MP1EWNT 
DR. DRYBIN DR. POLAKOWSKI 
DR MACZEWSK1 DR. SKIBiNSKl 

Cena noimalnego porodu — 10-dnlowy pobyt n» Vklasie 
wraz z. salą porodową, akuszerką i kon'rolą 300 zl. 

Wwóinia PafistwBwei S1M1 Mm\m\ 
w fcod*i 

posiada na składzie: 
(ir)(ędze bawełnianą Nr. 42/2 ameryk, w paczkach nlepraso-

wanych po Zl 7.90 za kg 
przędzę bawełnianą Nr. 33/1 ameryk osnowa na cewkach 

krzyżowych po Zł. 6.20 za kg. 
.nzędzę bawełnianą Nr. 30/1 ameryk- wątek — pinkops 

po zt. seo kg. 
prrędzę bawełnianą 16/i ameryk, wątek — p'nkops 

po Zł. 5.20 kg. 
Wiadomo**; w Kancelarii Szkoły, ul. Pańska Nr. 115, 

.vi godz 8 zrana do 3 po południu. 1836—17 
WMi' II IŁ 

•niej- 0 
rnnnCTU najmodniejsze fasony, od najskromniej 
tiUlwUl szych do naiwykwintaiejizych, 
nitrUl gumowe, płócienne i sportowe' 
rłlultl wszelkiego rodzaju, 

BlDSTOHOm Z3££* 
fHfV D D T I I C 7 K P prred i po poło owe, chroniące 
n"Jl BULUilllL od znekaztalcenla figury, zale­
cane przez p. p. lekarzy. 

P R U T O i I l 1 * H Z E J S T " " * 

PASY G B ^ O M r ^ I o t y r c h ł p e c i 8 l a , e 

Poleca w wielkim wyborze pierw- H I D T 1 " 
szorzędna p racown ia g o r s e t ó w „la H II I A 
Łódz, P I O T R K O W S K A 109 , i ont. 11-gie pietra 
Przyjmuje sie repsracje. przeróbki I pranie go'setów. 
Lokal powiększony Nłekrepuląc* puymierzaloia 

y,XX>tXXXX>OU0OOOO0OOOUUXK^ 
* P i e r w s z o r z ę d n a P r a c o w n i a S u k i e n 

i okryć" d a m s k i c h 

J. K A R W O W S K A 
Ł ó d g , u l . 6 - g o S i e r p n i a Jfe 1 0 . 

Przyimuje obstslunkl z własnych i powier»ony.h 
materjalów, wykonanie wykwintne pdłg. mnd 1 

paryskich 
Poleca gotowe: Suknie wieczorowe I wizy o»c. 

ooooooxxxxxxxxxx>oot)C)rxxx>oooooorKxxxx» 

pC O a^B ?«J P I ! K rr̂ B li • 
Do łask. wiadomości Sz. Klijentell, iż o d d n . 15 Bu teyo 

r bj, o b a ł e m n a n o w o przy ul. 

5 Z I E L O N E J 5 
d ł u g o l e t n i m ó j z e s w e i s o l i d n o ś c i 1 aku ra fcne i o b s ł u g i 

p o w s z e c h n i e z n a n y 

Zak ład Fryzjerski „-^IŚ^TŹ 
Polecając sie łask. pamięci, kreślę sie z należytym szacunkiem 

L. KRAiKAUER, Z i e B c n a 5 

j p o . s z u k u j e in te l igentną Stt"' 
do prowadzenia gospodarstwa, 

i któraby się też zruła na szyciu 
Dowiedzieć się: Z . D o b r z y ń s k a , P i o t r k o w s k a 10 . 

Słynne w całvm kwiecie 

Zioła z Gór Harcu 
O-ra L a u e r a . 

Zalecane przez najstyn^elsze po­
wagi lekarskie laktprof. Berlińskie­
go Uniwersytetu p r . v. Leydm-
Dr. Hochfloe'tea. Dr. Marti i I wie­
lu innych wybitnych lekarzy rady­
kalnie usuwała wszelkie cierpienia 
wątroby, cierpienia nerek kamienie 
Żółciowe, hemoroidy, atretyzm i 

reumatyzm. 
Z i o ł a s gór Harcu dr. Laueta 
zostały nagrodzone' na wystawach 
lekarskich na|wyłs'em' odznacze­
niami i złotem) modelami w Berli­
nie. Lopdynle, Wiedniu, Paryżu l 
wielo Innych miastach. Tysiące po 
dztękowan otrzymał *">' Lauer od 
osób wyleczony* h Cs '* '/, pudeł­
ka zł. 160. podwójtir pudełko zł 
2.50. Sprzedaż w aptekach i składach 

aptecznych 
Uwaga: Każde oryginalne pudel,;,, 
zaopatrzone Nr 43 wg i«J. w M „ 

Zdr Pnbl. 4 6 i 

030 Z A A Ł A D 

przerali a ;acy pap ie r w Małopolsce 
— poszukuje — 

wzg i . werkmistrzu 
dla każdego z Poszczególnych 

oddziałów 
a) papierń parafinowanego, b) 
bibuły Kwiatower i papieru Kre­
powanego, c) Kopjałów, Ksiąg 
handlowych, KonfeKcjonowanefio 
papieru l istowego, Konfeti, aer-

pentyneK i t d. 
Ubiegający sie o ta posady muszą 
sie wykazać świadectwami długo­
letniej praktyki w pie wszorzednych 

tego rodzaju fabrykach. 
Oferty sub: „KonfeKcJa papieru" 
należy kierować do Tow RckL 
Miedz jen repr. Rudolf Mosse. 

Warszawa, Marszałkowska 124. 

Dr. med. 

Z l l i l l l l l f i 
Akuszc r<a 

chor. kobiece 
weneryczne kpn i 
usuwanie włosów 
na twarzy elektro­

lizą 
Ul. 6 Sierpnia 1 

od 1 do 4-ei. 
Niezamożnym 

ustępstwa. 

Ł o k c i e 

IDNAJMĘ 
I pokoie el 

lub 2 
pokoie elegancko 

urządzonych wygo­
dy, telefon. Na za 
danie z ntizyma-
niem przeiazd 3C 
m 8. Zgłosić s e 
miedzy godz 1 -ta 
rano do 3 np. 044 

nOTRZEBNI sprze-
" dawcy, sprzedaw­
czynie ..Woipol" ul, 
Narutowcza 38. 

Dr. MARJA 2 POKOJE umeblo-; wane na 11 ple 
ttze z u*yri-m te 
lefonu i ewentual­
nie kuch ii od za 

Choroby skór <e taz do wynajęcia, 
w e n e r y c z n e ogłoszenia pod 

i moczop łc iowe „Zbytków ne". Oól 
'kobiety i dzieci) 

r x t » ( n t < . n n a f AMIENIIJ' 4-t>oko 

Cegielniana b[ j o w e m i e s z k a n i e 

Teleion 43-63. z telefonem wvgo-
Przyjmuje od 11-12 darni, nużym przed 
do 4 — 6 wlecz pokojem front, II 

W lecznicy „Sani- P ' e ł r o Pr*y AL Koś-
tasi'. Cegielniana 2g c i u s z k l o b o k Z elo 

ou 12 I i od 6 8 nV n a m n ' e i « e -
„ . . ^ _ _ _ _ _ _ _ _ Zgłoszenia ptd 

~ .Zbytkowne" 052 Dr. nieci . 

Kupię natychmiast 

f 
30-konny, 3000 volt, na prąd 

zmienny w dobrym stanie. 
Oferty sub „ A S . " do adm Republ k 

d i a m e n t y , p e r l u . 

[ O D C I S K I 
ZG12UB1AŁĄ 

BUO0AWK1 
.POSTROTiOE 

z ł o t o , s r e b r o 

I k w i t y l o m b a r d o w e 

kupuię i płacę 
najwyższe ceny 045 

SKLE^ JUBILERSKI 

M. Chodźko, Południowa 1 

m e d . 

CZY P A N I M U S Z K A S A M A ? . . 
A może Pani c°t potrzebuje 

z manufaktury? 
Na w y p ł a t ę ! N » | w y 9 0 d n l e j a z e 

warunk i ! Na j tańsze ceny! [ 
Crep de-chine we wszystkich kolorach.'-
tąftamesalina,aksamit, jedwabna płasz-. 
eZe. Najlepsze wełniane towary: na 
damskie płaszcze, kostiumy i s u n i e . ] 
jak również na mą?kl« garnitury, palta' 
i spodnie, Biały towar, purpur, prze­
ścieradła, ręczniki, obrusy. Kołdry wa 
towe i pluszowe, chustki, swcatry. 
I W i e l k i w y b ó r { f iranek. 
Gotową damska i maska bielizna Poń­
czochy, skarpetki i dużo innych towa ' 

"rów. Poleca 

LEON R U B A S Z K i N 
Kilińskiego 44, tel.: 36 48. 512 H I 

Południowa Nr 23 
telet. 40-26. 

Specjalista chorór 
skórnych i wene 

-ycznych Leczeni, 
światłem fLampa 

kwarcowa) 
Przvimu|e 

od 8 — 12 
i od 5 do 8 

Dr. med. 

Kawiarnia „ 
Codzień rosyjskie 

b . i n y 
— P r a m o w i c z a 2 -

róg Dzielnej (dawniej Olgióska' 

ki 

ipecialista chorói 
skórnych wene 
tycznych włosów 
Gabinet ROntgena 

swlatlo-lec/.nicz\ 

oLPiof rf towska 14* 
rog bwangtrticKie 

TeL 29-45. 
Przyjmuje; ot) »-, 
• u-8 Dla pań od 
pztelna poczekalni, 

od 6-6 pp 

Dr. 

(Nawrot Ns 7. 
telefon 28 07 

Choroby skórne 
wenei vczne 
Leczenie 

Rentgenem i kwarco 
wą lampą. Przyim. 
oi) 10—li 5—'/ 

O r . 

Dzielna Ka 9 . 
f e l Ni 28-98. 

Choroby skórne. 
weneryczne i mo­

czopłciowe. 
Przyjmu|e 

od 8 - 1 0 ' / * ł od 4—S 
w lecznicy Zgierska 17 
to1/,—ny, i i - 2 . 

JjUYNAJMĘ 1-2 po 
n koje umeblowa 
ne. Pizejazd 36 m. 4.1 

I 041 u. 6-go sierpnia 
(Benedykta) 16. MIESZKANIE wy 

chor. sKórne (wło W kwintne 7-poko-
sów) dróg mocz 

i Kobiece. 
Od 9—1. 6 — 8 

dla pań- 4̂ —6 

Choroby skórne 
i weneryczne . 

Przyjmuje od II— 
* od 3—6 tylko 

kobiety 
PańsUa l2m,4 | 

róg Zawadzkiej 

do wydzierżawienia 
Koncesję 

na skład 
win i wódeK 
Oferty pol „R M.* 
do adm .Republiki' 

037 

jowe odstąpię lub 
zamienię na 4—5 
pokojowe- Oferty 

sub „Wykwintne" 

POKÓJ skromnie 
umeblowany z 

niekięnują em wejś-J 
ciem w fiióomeściu 
'oszukuję Oferty 
z warunkami do 
.Republiki" pod 

, L P " 04C 

AKWIZYTOR zdol-
H ny z szer"kiemi 
stosunkami o trzeb-
ny do sprzt-daży 
nowego, patentowa­
nego artykułu, nie-
znęonego każdemu, 
Kto posiada telefon. 
Zarobek dobry. O-
ferty pod .Amery-
na" do adm lustra­
cji .Republiki* 43 

JDOLNI agenci d> 
Ł sprzedaży na m a-
sto I okolicę poszu-! 
kiwani przez faory-/ 
kę wyrobów arty-i 
Kułów codziennegof,! 
użytku. Oferty pod) 
,2416-. 033 

A wyjazd notrzeb',' 
na korepetytorka 

dla uczenicy 8 kl.;' 
(polski, I I I . i l r I M . i l V -

ka). Zgłaszać sie: 
Lichtenstein, S M .W I -
na 33, godz. 1 - 3 1 

—8'/ , po 4Q-2J 

LODA 'nteligent-
ill na panna nrzyj. 
mie posadę nauczy­
cielki muzyki w 

maiątku ziemskim. 
Of<riy sub „imeii-
gentna* do admini­
stracji 0l/6:17 

1 POKOJE, kuch 
J nia, przednokói 
domrk oddzielny 

ogródek, słoneczne 
zaraz no oddania. 
.Ogniwo", Stenkie 
wicza 67. 0c9 

E. 
Dr. 

chorohy wenery­
czne skórne i mn 

rzopłclowe 

KilińsKiego 143 
przyjmuje od 3—7 

Dr. med, 
IGNACY 

n a r g o l i s 
spec chor. oczu 

przyim w lecznicy 
.VITA-. 

P i o t r k o w s k a 4 5 
od 1 2 - 1 i od 5 7 

w niedz. 11 — 12 

Dr med. 

I . fiLIZi 
ul . Z ie lona Ns 6 

Chor., s k ó r n e 
weneryczne . 

P'7.yjm od 8—10. 
2 - 4 i od 7 - H w. 

Okazyjnie 
do sprzedania 

F0RT2PIAN 
firmy „Hecha" 

I M E B L E 
Piotrkowska 121 

m. 2. 055 

Ogłoszenia ( I r J n s 
/ w 

l Kupno 
Komeda* 

Miód pal oką. czy 
ul sty bez domie. 
szek pod gwaranciąl 
z własnej galicyl 
skiei pas>eki wysyła 
opta'nie za pobra­
niem 5 klgr. lila 
szanka 15złotych. 
Eugen usz Biliński 
w Zbarażu. 

TA s l O do snize 
dana sypialna 

dębowa, szafa z lu 
sterkaml, p?ra łó­
żek, stół. leżanki 
oraz różne kizesla 
wyścielane w war­

sztacie stolarsko 
laplceiskim, ZieL na 
M» 39. 0 2 i - l 

JEST do sprzedania 
stclep, pokoi i 'i 

suteryny, Konstan-
lynowslia Ns 77 K. 
stęp eń. 0 6 

Q J spiżedan a skł^-p 
bez mics/kama, 

nadający się na k»ż-
dv inieies handlo­
wy, Pomoi ska 73,' . 

Nauka 
wychowanie 

REBLANKA młoda 
z dobremi *wia-

[dectwami poszukuie 
posady do dzieci, 
ewentualnie do go­
spodarstwa do jed-j 
np| osoby. Oferty; 

do admin. Pod 
,Freblanka\ 27 1S 

tudrnt udziela lek 
cyj w zakresie 

gimnazjum Specjał 
ność: polsk', mate­
matyka, Konstan 
tynowska 15 m. 31 

808-17, 

fOSPODYNI z do­
li bierni świadec­
twami, lubiąca po-
rzątek gotuie j^y-
kw i T r , zna gospo­
darstwo domowe 

i podwo zowe areyi-
mie posadę sattio-
dzielnej w mają|Vu. 
Oferty pod .Ooąpo-
dyni* do .Repupll-

6 8 ^ - 1 7 

W ykwalifikowany 
blurallsta, pierw 

szorzędna siła przyi 
mie pracę wieezo- • 
rową Zgłoszeni a! do 
adm. dla . 'Ayua-
giodzenle w towa. 
rach'. 431—17 

fjOTRZliB.Nl han 
r dlow y, akwizy­
torzy. Pio' i kowska 
M 79. prawa oficy­
na 1 wejście. '998 

Rozma i te 

STUDENT udłiela 
i matematyk.!, Faci 
ny. fizyk', ję/yków. 
K'l ńsklego 96 • 3, 
naprawo druga lua 
ma, godzina 7 

005—18 

m ^OGRAFJl wy. 
ucza wszyst­

kich i is iowne bez­
płatnie, celem pro­

pagandy Instytut 
Stenograficzny An­
toniego Wojnara 

Watszawa, Kruc a 
M« 26 t9-35 

aarmo otrzymasz 
komplet lcKcyi 

stenografii z iłuma 
czcniami atenogra-
mów w Kedakcji 
Stenografa Polskie­
go, Warszawa, ul. 
Mokotowska "fe 57. 
Wypracowania po i 
prawiamy również 
bezpłatnie. 

7 7 7 - 3 0 

c n i ZŁ poszukuje 
JuJ na wydawnic­
two tygodnika. Wa­
runki zwrotu i pro­
cent 2yskow wedle, 
umowy Oferty pod', 
„J. Ch " — redakcja i 
Republiki. / 054 

RZYBŁĄKALA się 
wilczyca, Łagiew­

nicka 4->, Włady­
sław Pietrzyk 

0 3 8 - 1 8 

ć a g u o i o n e 
d o k u m e n t y 

/ A G I N I O S Y patent 
L kai. V>i na 1926 
Sagała Chaima ze 
Zgierza. 0 J 4 ^ 9 

7AGINAŁ paszóort 
Ł polski na nitu; 
Elki Mławer, wyd. 
w Łodzi. 50-18 

JAGINĘŁA ks'ą-
Ł żeczka workowa 
na imię Stanisława 
Szymańskiego. 

9 9 0 - 18 

'oszukujemy oraz 
pole.amy s i e n o -

grafów (fki). Adre­
sować: Stenograf 

Polski, Warszawa, 
Mokotowska 57; 

778 20 

do matrykuły 
lub paszportu 

po cenach 
przystępnych 

u f o t o g r a f a 

L L\KS\ 
ul . L i p o w a d . 

S S r & i ? a H K - 5 S = Ogłoszenia: ^ ^ , ^ < ^ I ł f l B E Ą S ^ 
n^t^L D - K I . I . .. . ° o » o s " " l e do. domu 30 groszy miesięcznie drożej, f a terminowy uru* j^oszen admin nie odoowiaja 

.flustrowan. Republika" I „Eipress, Wieczorny" łącznie * odnoszeniem do domu zł. 7.&0 mes. — 

weizaślun po tekście 10 złoty. Zamiejscowe o 50 proc. Zagraniczne o 100 pr$ 
Dtoons 1J gr. PoszuKiuranij pracy i gr . Nalmnletsze 50 g 

Wydawca; Di. Leszek Ktokien. Redaktor: W»cław Smókki. Czcionkami wydawnictwa .rUpubtika" 'ap. z ogr. odp., PioUkowak- 43 i l i 
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